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Odznaczone medalami w kraju i zagranieą 
wszędzie čo nabycia! 


—=— Wszędzie do nabycia 


Budzi się wśród ludzi kulturalnych 
w Polsce odpór przeciw niszczycielskim 
wpływom prasy brukowej. Budzi się reak- 
kcja przeciw temu zalewowi ordynarności, 
ignorancji i braku wszelkiego poczucia 
odpowiedzialności, jaki przelewa się przez 
szpalty prasy pozbawionej busoli przeko- 
nań, a kierowanej tylko kalkulacjami fi- 
nansowemi lub politycznemi ambicjami 
sprytnych wydawców. Prasa ta rośnie 
w nakładach i wpływie na bezkrytyczne 
masy, rośnie, gdyż przystosowuje się do 
niskiego poziomu ich kultury, gdyż schle- 
bia ich upodobaniom, instynktom i zawi- 
ściom, gdyż oszczędza im wysiłku myśle- 
nia i wydawania sądu. Redakcja dzienni- 
ka brukowego, pozbawiona poczucia od- 
powiedzialności za słowo drukowane, rzu- 
ca z przerażającą lekkomysślnościa w Wu- 
my hasła, które mogą jej przysporzyć czy- 
telników, nie myśląc, lub nawet nie bę- 
dąc zdolną do pomyślenia, że hasła te 
ogłupiają i demoralizują, że szkodzą inie- 
resom państwa i hamują wychowanie oby- 
watelskie. Prywatnie współpracownik ta- 
kiego pisma zapewnia, że nie ma nic 
wspólnego z „kierunkiem“ brukowca, przy 
wyborach głosuje na listę zwalczaną przez 
swój dziennik, a jednak — pod wpływem 
tej lub innej konieczności — bierze udział 
w kampanji brukowca, prowadzonej prze- 
ciw kulturze į interesom publicznym, 

Pisma „popularne“ i sensacyjne żeru- 
ja głównie na złych instynktach i de 
nościach tłumu. Żerują na ksenofobji i na 
szowiniżmie, na niechęciach dzielnicowych 
lub klasowych, na zaciekawieniu mas dla 
skandalów, zbrodni i tragedyj rodzinnych. 
Mussolini zabronił pisać o t. z. „drama- 
tach namiętności", słusznie wid?ac w ta- 
kiej lekturze nicbezpieczeństwo złego, na- 
śladowczego oddziaływania na czytelników. 
Prasa popularna jeduak bez sensacji kry- 
minalno-skandalicznej przestałaby żyć, one 
są jej powietrzem i pokarmem. Dzienni- 
karz sensacyjny ugania się wiecznie za tą 
strawą, szuka jej w polityce, na ulicy, 
w życiu rodzinnem. Jego nic nie obchodzi 
interes ogólny, nie istnieja dla niego pra- 
widła moralne. Ogłaszam skandale, więc 
jestem — oto jego dewiza. 

Niech w kraju przejawi się jaki mod- 
ny prąd, lub jeden z tych wstrząsów, któ- 
rym tak często ulega dusza tłumu, a dzien- 
nik popularny natychmiast nastawia żagle 
pod pomyślne wiatry. Gdyż dziennik taki 
żyje pochlebianiem gustom popularnym. 
Raz będzie skrajnie sejrmokratycznym, to 
znów, gdy gusta się zmienia — antysejmo- 
wym, gdyby — jak ktoś powiedział — 
większość jego czytelników składała się 
z ludzi garbatych, to chwaliłby codziennie 
wdzięk i urodę garbusów. 

Przez dwa dni toczyła się w krakow- 
skim sądzie walka z jednym ze szkodli- 
wych przejawów „publicystyki“ prasy sen- 
sacyjnej. Wydawca usiłował nadać jej cha-, 


Walka 1 ordynarna prasa 


rakter walki politycznej, co więcej, usiło- 


wał ze swej ordynarnej, płytkiej, szkodli- $ A 


wej kampanji antyczeskiej zrobić coś w ro- 
dzaju „działalności patrjotycznej”. 
Mysłakowski odparł z miesca te zuchwałe 
uroszczenia. Z Czechami możemy się kłó- 
cić w jednych, a współpracować w drugich 


sprawach. Ale polemika, czy nawet walka $ 


nie ma nic wspólnego z ordynarną hecą, 
z wykpiwaniem państwa, z przejaskrawia- 
niem drobnostek dla wywołania w kraju 
nastrojów antyczeskich. Jest obowiązkiem 
dziennika informować o sąsiadach rzetel- 
nie, zarówno o przyjaciołach, jak i wro- 
gach, gdyż fałszywe sądy są podstawa fal- 
szywych dążeń i szkodliwych czynów po- 
litycznych. Nie jesteśmy czechofilami i nie 
propagujemy żadnej własnej polityki wo- 
bec Czechów, możemy także zrozumieć 
powody niechęci do Czechów, wyrażane 
mmiejwięcej rzeczowo i poważnie przez 
„Czas“, ale to, co pisał „III. Kurjer Codz.', 


nie jest żadną polityką, a tylko bezzasad- | 


ną, niepoważną w argumentach, ordynar- 
ną w tonie, przykrą pod każdym wzglę- 
dem hecą. Ze śmietnika tych artykułów, 
które dziś w sądzie odczytano, zerwany 
został sztandar narodowy, którym wydaw- 
ca chciał osłonić swoją „patrjotyczną* 
kampanję. Ogromne zaintercsowanie tym 
procesem dowodzi, że rozsądniejsza pu- 
bliczność ma już dość szczucia prasy „ku- 
rjerkowej'. Bliskie procesy Nowaczyń- 
skiego i K. M. Morawskiego pogłębia 
wartki już nurt .tego zdrowego protestu. 
Prof. Mysłakowski wyświadczyl dobrej 


sprawie wielką przysługę, stanąwszy od- 


wažnie w szranki i zamieniwszy na dwa 
dni salę sadowa w pole walki o jakotako 
przyzwoity i jakotako kulturalny poziom 
dziennikarstwa „kurjerkowego*, ax. 
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odnowiciełem zdrowia w sezonie wiossnnym, który rozpoczynamy już 


1-go kwietnia. 


CENY ZNIZONEJ 


Paryż, 26. 3. (PAT) Ambasada otrzymała 
drogą radjową zawiadomienie, że kentrtorpe- 
dowiec „Wicher“, na którego pokładzie znaj- 
duje się jadący z Madery marsz. Piłsudski, 
zawinie do portu w Cherbourg dzisiaj wic- 
czór lub juwo nad ranem. Ambasador Chla- 
powski wyjeżdża dzisiaj w towarzystwie at- 
tache wojskowego pułk. Błeszyńskiego do 
Cherbourga na spotkanie marszałka Pułsud- 
skiego. 

P. ZALESKI JEDZIE NA SPOTKANIE. 

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł). Bawiący w Pa- 
ryżu min. spr. zagr. Rzęlitej p. Zaleski uda 
się prawdopodobnie do Cherbourga na spotka- 
nie marsz. Piłsudskiego. Prawdopodobnie min. 


Informacji żądać — 
mieszkania zamawiać przez 


ZARZĄD ZDROWY. 


Piłsudski w Cherbourg. 


Pilsudski zatrzyma, się w Cherbourgu jeden 
dzień, poczem drogą lądową uda się də Polski. 
„WICHER“ PODLEGA NIN. PISUDSKIEMU. 

Warszawa. 26, 5, (Tel. wt). W zwiogku z po- 
dróżą „„Wichra* mie będzie nieinteresującem 
doniesienie, że dowództwo floty w Gdyni zu 
pełnię. nie jest powiadomione o obecnych ru- 
chach „Wichra”, Z chwiłę gdy odplynąt z Gdy- 
ni w dn. 14 bm. „Wicher“ został detaszowany 
do szefostwa marynarki wojennej w. Warsza 
wie, skąd kapitan Morgenstern otrzymuje bez- 
pośrednie rozkazy i dokąd skierowuje swe 
meldunki. „Wicfer* podlega w gruncie rzeczy 
ministrowi spr. wojskowych, który dyryguje 
jego ruchami. 


Cło od zapalniczek. 


Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.).- Ukazalo się sokości 1800 zł. od 100 kg. a od sztuki 1 zl. 


rozporządzenie ministrów skarbu, przemysłu i 
rolnictwa w sprawie podwyższenia cła od za- 
I pałek, zapalniczek į kamieni do zapalniczek. 
| Według tego rozporządzenia pobierane będzie 
cło w wysokości 40 zł. od 100 kg. nermalnych 
zapałek, Zapałki przywożone za pozwoleniem 
miu. skarbu wolne będą od cła. Wszelkiego 
rodzaju zepalniezki, również elektryczne, a tak 
|że przeznaczone do umocowania we wszelkich 
środkach lokomocji oraz inne przyrządy do nie- 
cenia ognia, wykonane częściowo lub całkowi- 
cie z kosztownych materjałów oraz pozłacane 
i posrebrzane © wadze sztuki 60 gramów í 
mniej, będą clone w wysokości 15 zł. od sztu- 
ki. Zapalniczki wykonane z pospolitego metalu, 


j 


Kamienie do zapalniczek opiacają cło w wy: 
sokości 1500 zł. od 100 kg, Powyższe rozpo- 
rządzenie wchodzi w życie ad 28 marca b. r. 
„STRZELEC“ A PODATKI. 

Warszawa, 26. 3. (Telef. wł) izby skar- 
bowe zostały zawiadomione o decyzji mini- 
stra skarbu, który zwolnił od państwowego 
podatku przemysłowego począwszy od roku 
1931 jarmarczne budy strzeleckie, zerganiza- 
wane i prowadzone przez Związek Strzelecki. 

Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia, że zaklady naukowe pry- 
watne, choćby były obliczone na zysk, sa 
zwolnione od państwowego podatku przemy» 
słowego, o ile są prowadzone za zezwoleniem 


Warszawa, 26, 3. (Tel. wł.). Na ogólnem ze- |ważące 60 gramów i mniej cione będą w wy- | Ministerstwa WR. i OP. 
| 
| PAZZEZCENCRCZECYWWANOROTOOW PC ERA ZOZ EOKA WO OE ZOE E OK BOA CZCZO Ba 


braniu związku papierni polskich postanowio- 
no obniżyć cenę papieru rotacyjnego o 732%, 
a innych o 4 do 8%. 
CZAS LETNI W URZĘDACH. 

Warszawa, 26. 3. (Telef. wł) W dn. 1 
kwietnia we wszystkich ministerstwach i in- 
stytucjach państwowych rozpoczynać się bę- 
dzie urzędowanie w czasie letnim o godz. 8 
rano i trwać bedzie do godz. 15, 

POCIĄGI Z SZYBKOŚCIĄ 110 KLM. 

Warszawa, 26. 3. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Komunikacji opracowało dwa projekty paro- 
wozów dla pociagów  kurjerskich, których 
szybkość maksymalna 
klm. na godzinę. Budowę trzech próbnych 
parowozów rozpoczęto. 

SPRAWA SZKÓŁ ŚLĄSKICH PRZED 

TRYBUNAŁEM W HADZE. 

Warszawa, 26. 3. (Tel. wł.). Na 14 kwietnia 
wyznaczono nadzwyczajną sesję stałego Mię- 
dzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze celem rozpatrzenia sprawy niemiec- 
kiego szkolnictwa mniejszościowego na Ślą- 
sku. Chodzi tu o egzaminy, przeprowadzone 
na Śląsku przez rzeczoznawcę Maurera, które 
wypadły na korzyść mniejszości niemieckiej. 


wynosić będzie 110 


Budowa Bibl. Jag. rozpocznie się? 


Warszawa 26. 3. (Telef. wL). 


Agencja | kańcy z mad Dźwiny 


DŹWINA GROZI WYLEWEM. 
Wilno (PAT). „Slowo“ donosi, że miesz 
przystąpili də sypania 


„Iskra“ komunikuje, że w związku z konieren- | wałów ochronnych przed powodzią. Również 


; 


lońsk'ego prof. Załęskim, odbyta po porozumie- 

| niu się z zainieresowanemi ministerstwami, mo 
lźna uważać, że budowa Biblioteki Jagielloń- 
| skiej w roku bież. jest zapewniona. 


OFICEROWIE W DYPLOMACJI. 


Warszawa 26. 3. (Telef. wt). „Dziennik 
| Personalny Mn. Spraw Wojsk.* donosi, że 
przedłużono stan nieczynny do 1 marca 1932 r. 
pułk. Józefowi Beckowi. wicemin. spraw zagr. 
Major dypl. Stan, Próchnicki przydzielony z0- 
stał do 21 maja b. r. do dyspozycji min. spraw 
zagranicznych. 


SKC —— 

Warszawa, 26. 3. (PAT) W dniu wezo- 

rajszym. wylądowali nasi lotnicy kpt. Skar- 

żyński i por. inż. Markiewicz w miejsco- 
wości Luebo. 


cją premjera Sławka z rektorem Uniw. Jagiel- || po stronie sowieckiej prowadzone są gorącz- 


kowe przygotowania nad nbezp'eczeniem brzo- 
sów Dźwiny przed wylewem. W ubiegłym ro- 
ku na wiąsnę woda zalala 4 wsie sowieckie, 
położone w tej okolicy. 

KONFERENCJE GRANICZNE. 

Wino (PAT). W związku ze zbliżającemi 
się robotami polnemi. odbyla się na terenie od- 
cinku granicznego Olkieniki konferencja polska 
litewska. poświęcona mregulowamiu sprawy 
wydawania przepustek rolnikom. których grun- 
ty przedzielone sa linją granicznn. $ 

LOTERJA KLASOWA. 

Warszawa 26. 3. (Telef. wl), W dnin dzi: 
siejszym w ciągnieniu Państwowej Loterii Kla- 
sowej wygrały następujące numery: 15000 zl. 
Nr. 12.812. 180.988, 10.000 zł Nr. 94.952 
5.090 zł. Nr. 130.981, 146618 po 3.000 zi, Nr. 


| 88.010, 83.574, 129.444, 197.047, 
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© czem piszą innić... 


Dzieci p. Hinza były bite. 


W odpowiedzi na wniosek klubów opo- 


'zycyjnych w sprawie „imieninowego* bicia 


dzieci p. Hinza w Zalesiu oświadczył p. mi- 
nister Czerwiński, że sprawę tę badała ko- 
misja i że stwierdzono, iż dzieci nie bito. 
P. minister prosił prasę opozycyjną, by 
swe doniesienia odwołała. 

Opierając się na oświadczeniu p, Czer- 
wińskiego sanacyjny „Dzień Pomorski“ na- 
padł na p. Hinza. Wobec tego p. Hinz prze- 
słał redakcji sprostowanie, którego odpis 
znajdujemy w „Słowie Pomorskiem*. — 
W sprostowaniu p. Hinza czytamy: 

„Nieprawdą jest, że chodzi tu o brud- 
ne oszczerstwo niżej podpisanego osadnika 

Hinzego i że podpisanemu chodziło przez 

podanie tej notatki o narobienie wrzawy 

i szkodzenie sprawie polskiej — natomiast 

prawdą jest, że podpisany podał tę wia- 

domość zgodnie z istotnym stanem fak- 
tycznym, a to z tego powodu, żo dzieci 
moje, t. ij. Paweł (lat 14) otrzymał od 
nauczyciela p. Frąckowskiego 5 uderzeń 

w twarz i kark, a Franciszek (lat 10) 6 

razy głównie po karku — z tego powodu, 

że nie zakupili poeztówck z życzeniami 
imininewemi dla marsz. Pilsudskiego'. 


P. Hinz zaprzecza dalej, jakoby jego 
dzieci zeznały przed komisją, że nie zo- 
stały pobite. Obaj synowie zeznali, że zo- 
stali pobici. 

Odpowiadając wreszcie na podłe ataki 
osobiste przypomina p. Hinz, że przelewał 
krew za Ojczyznę jako ochotnik 14 pułku 
ułanów i jest inwalidą. O biciu dzieci napi- 
gal do gazet, bo serce ojca i żołnierza- 
inwalidy krwawi się na samą myśl, że 
w wolnej Polsce bije się jego dzieci zupeł- 
nie niewinnie. 


Sladami Nowosilcowa i Apuchtina. 


Szereg pism zajmuje się próbami „usa- 
nowania“ szkolnictwa wyższego. „Naprzód* 
stwierdza, że 

„koła polityczne“ czyli „pułkownicy* nie 
zamierzają bynajmniej zrezygnować z po- 
mysłu narzucenia uniwersytetom i mio- 
dzieży akademickiej więzów, wzorowa- 
nych na systemie Nowosilcowa i Apuch- 
tina. 

Nasazie impreza nie powiodła się tak 
gładko, jak to sobie agent BB p. Zakrzew- 
ski umyślił. Wstyd przed jawną kompro- 
mitacją podyktował chwilowe zrezygno- 
wanie z pomysłu narzucenia prołesorom 
samobójczej roli niszczycieli uniwersytetów 
1. przyczajenie się, a prowadzenie w dal- 
szym ciągu chyłkiem iniryganckiej roboty 
przeciw uniwersyteiom". 

Proł. Komarnicki podkreśla na łamach 
„Kurjera Warszawskiego“, że do akcji sa- 
nacyjnej odniosło się negatywnie 

ciało profesorskie najstarszej polskiej Al- 

mae Matris — Uniwersytetu Jagielloń- 

skiego. Wśród przytoczonych przez „Ga- 
zetę Polską“ 67 nazwisk uczestników nie- 
( dzielnego zjazdu spotykamy zaledwie 3 
czy 4 nazwiska profesorów krakowskich, 
1 to młodszych. Brak wśród uczestników 
zjazdu koryfeuszów nauki polskiej — 
"członków Akademji Umiejętności. Nie 
wzięli w nim udziału także liczni znani 

g „sanacyjnych* przekonań profesorowie. 

Nie spodziewamy się też, aby wszyscy 

nczestnicy zjazdu dali się pozyskać dla 

ryż przeciw autonomii szkół akademic- 
c « 


„Kurjer Warszawski* wskazuje, że 
zjazd sanacyjnych profesorów zamierza 
w murach uniwersyteckich utworzyć par- 
tyjno-polityczne jaczejki. 

„Zjazd przystąpił do organizacji „prołe- 
Borów uczelni uniwersyteckich. stojących 
na gruncie ideologji marsz. Piłsudskiego”, 
czyli przystąpił do podziału profesorów, 
i to nie luźnego, lecz ścisłego, organizacyj- 
nego, na dwie sobie przeciwsiawione kate- 
gorje: na zwolenników t. zw. „ideologji 
marsz. Piłsudskiego“ i na profesorów ód 


„GŁOS NARODU“ z dnia 2'-go marca 1931 


a. a a mw maziowej 


Położenie Słowian we Włoszech. 


WYPADEK Z BISKUPEM Z LUBLANY. 


Na granicy włosko-jugosłowiańskiej za- 
szędł onegdaj wypadek bardzo przykry. Fa- 
szyści zatrzymali biskupa Lublany, Jegli- 
cza, na stacji granicznej i mimo, że miał po- 
trzebne dokumenty podróży, zawrócili go 
do kraju. Postępowanie kontroli faszystow- 
skiej jest w tym wypadku podwójnie przy- 
kre i trudne do usprawiedliwienia. 

Afront spotkał biskupa katolickiego, któ 
ry jechał do włoskiej Gorvcji na uroczy 
stożci kościelne związane z jubileuszem tam 
tejszego biskupa. Brak taktu ze strony fa- 
szystów nabiera tu cech jeszcze zwyczajnej 
szykany pozbawionej podstaw formalno- 
prawnych. Z pierwszych bowiem wiadomo- 
ści o tym wypadkn wynika. że jadącz do 
Włoch biskup Lublany miał formalnie wy 
stawiony paszport i potrzebną wizę. Z jakie- 
goż zatem powodu nastąpiło cofnięcie bi- 
skupa z drogi? Przyczyną jest naprężenie 
stosunków miedzy ltalją a Jugosławją na 
tle polityki narodowościowej. 

Na skutek traktatów pokojowych po 
rozbiorze  monarchji austro- węgierskiej, 
przypadły Włochom okręgi nadmorskie ze 
macznym procentem Indności słowiańskiej, 
t. j. słowackiej i chorwackiej, gdzieniegdzie 
nawet z przewagą tego elementu nad wło- 
ską ludnością. Dopóki Włochami rządziło 
„partyjnictwo*, wara xi Słowian ukladały 
się nie najgorzej. Mieli nawet swoją własną 


ieprezentację w pariamencie. Rewolucja 
faszystowska zmienila sytucję z gruntu. 


Podobnie jak w Tyrolu do Niemców. tak sa- 
mo w stostmku do Słowian wszedł teraz 
Rzym na drogę italjanizacji przez szkołę i 
przez Kościół.< 

Pewne naprężenie w stosunkach między 
państwem faszystowskiem a ludnością sło- 
wiańską przyniosły umowy  laterańskie 
z przed 2 lat. Konkordat Włoch zo Stolicą 
Apostolską zastrzegał m. in. duszpasterstwo 
w języku macierzystym dla mniejszości maro 
dowych. Włochy jednak kónkordat podpi- 
sały, ale go nie wykonały. Sprawy pozosta- 
ly po dawnemu. W dalszym ciągu wywiera- 
no na duchowieństwo presje, żeby nabo- 
żeństwa dodatkowe odprawiane były w ję- 
zyku włoskim, i żeby dzieci słowiańskie 
w tym języku otrzymywały naukę religji 
w szkole, Akcję wynaradawiania Slowian 
posunięto lak daleko, że uwięziono szereg 
księży-Słowian, którzy się przeciwstawili 
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naciskowi z góry. W tyeh dniach pusnie- 
siono w katolickiej prasie zagranicznej, że 
słowiańskie parafje we Włoszech zostały 
prawie pozbabione księży-Słowian. 

Bylo więc naturalnem. że te prześlado- 
wania wywoływały wśród Chorwaiów i 
Słoweńców należących do Jugosławii pro- 
test i głośne oburzenie. A ci, którym się 
nicpodobały formy tych protestów, wimni 
pamiętać, że trudno skrępować tego rodzaju 
spontaniczne odruchy. Próką sprowadzenia 
manifestacyj antyfaszystowskich do form 
uajbardziej kulturalnych i odpowiadających 
zasadom katolickiej etyki był list sędziwe- 
go arcybiskupa Zagrzebia, Bauera, zarzą- 
dzający na 19 marca błagalne nabożeństwa 
po kościołach diecczji o pokój narodowy we 
Włoszech. Zarządzenie arcybiskupa Bauera 
zostało przyjęte przez eały Episkopat Jugo- 
sławji, skutkiem -czego uroczystość św. Jó- 
zeta stala się w tym roku w Jugosławji wiej 
ką manifestacja katolicką ludności na rzecz 
pokoju narodowego i na rzecz jedności sio- 
wiańskiej. Musiała dzięki zarządzeniom 
władz kościcinych upłynąć w atmosferze 
podniosłości i godnósci. jeśli ani prasa wła- 
ska, ani rząd włoski nie znaleźli okazji do 
Interwencrj. któreby niechybnie podjęli 
w razie najlżejszego bodaj wystąpienia o 
charakterze politycznym. 

Mimo to spotyka teraz biskupa. lablań- 
skiego afront graniczny. Zad yki sie mu dro 
ge do Gorycji, choć źródła, które wiado- 
MÓŚĆ o tym imeydencie SEE trównoćzo- 
śnie stwierdzają, że żadnych formalno-praw- 
nych podstaw do teko kroku nie miala kon- 
ww faszystowska. Wobec czego jej krok 
uznać należy za proste nadużycie obowiąz- 
ków służbowych. 

Wypadek z biskupem Lublany wywoła 
z pewnością interwencje Jugosławji i Stoli- 
cy Apostolskiej u rządu włoskiego. W ten 
sposób jednak sprawa prześladowanych Sło- 
wian nabiera rozgłosu europejskiego, co 
w moómćucie szczególnych komplikacyj na 
arenie międzynarodowej nie może się nie 
odbić niekorzystnie na interesach Wloch. 
Italja tas szystowska podobna wie zbýt się 
przeimówała dotąd stanowiskiem zagrani- 
cy. W ostatnim jednak czasie zmieniła zna- 
cznie swój w tej sprawie, poglad. Ineydent 
graniczny z biskupem Lublany noże mieć 
dla niej nie wesołe następstwa. W. Z. 
O TWA"; 
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Analiza rezolucji zjazdu 


sanacyjnych profesorów uniwersytetów. 


Rezolucja podaje 1ajogólnicjsze cele, jakie 


„profesorom uczelńi akademickich, stojącym 
na gruncie marszałka Pi.sudskiego* przyświe- 


cać wiuny w kształceniu młodzieży akademic- 
kiej. „Szkoły akademickie, oparte na. autono- 
mji i samorządzie, na wolności nauczania i na 
wolności akademickiej, powinny wychowywać 
młodzież w duchu wysiłku i pracy, by spol>czeń 
stwo i państwo otrzymało obywateli o cnotach 
publicznych”. W tym celu potrzeba BOWCi „Or- 
ganizacji życia akademickiego”, tem bardziej 
i pilniej, że „daleko posunięta przebudowa 
szkolnictwa i bliska już reforma Konstytucji 
nakazują uzgodnienie z powyższemi postulata- 
mi niektórych przepisów -dotyczących ustroji 
szkoły akademickiej“. Bliższem określeniem. 
jak toe uzgodnienie konkretnie ma wyglądać. 
ma się zająć nowy zjazd profesorów o podobnej 
ideologji, w jesieni. 

Jedno jest jasne w tej rezolucji że ustrój 
przyszłej szkoły akademiekjej oprze na 
autonomii i samorządzie, na wolunści nancza- 
nia i na wolności ak adeniekiej". Wychowanie 
w akademiach ma sę odbywać w duchu pañ- 


się 


„| sterowym, Ta już ńasawają się niejasności. Co 


znaczy w duchu państwowym? Oczywiście ne- 
gatywałe znaczy. %6 ad tego wychowania muei 
hyć wykluczone dneb astypaństwowy. jakim 
przeleci sa i jaki ujawniają nn. komuniści Ale 


tej „ideologji” niezawisłych, t. zn. aibo jej | pczytywnie, co oznacza wyvabowanie w duelm 


wręcz przeciwnych, albo stroniących cal- 

kowicie od życia politycznego, ale cenią- 

cych swoją niezależność”. 

Ludzie, którzy oburzali się na „wno- 
szenie polityki“ z powodu jednorazowego 
potępienia Brześcia i 
etycznego zamierzają stworzyć stałą orga- 
nizację sanacyjnycl profesorów. 


Nieprzyjęcie Krzyża Niepodległości. 


„Gazeta Warszawska” 
osób odznaczonych Krzyżami Niepadległo- 
ści w dniu 19 marca znajduje się nazwi- 
sko inż. Stan. FTrylskiego, b. legjonisty. 

„Jak się dowiadujemy, inż. Trylski Wy- 
stosował do Prezydenta Rzplitej pismo, do- 
noszące, iż odznaczenia przyjąć nic może. 

P. Irylski podat w liście motywy swego 

kroku, między innemi wspomniał nazwisko 


to ze stanowiska |ko o celu przyszłemo ustroju Uniwersytetu. o 


donosi, że wśród | 


państwowym? Zidawałoby sią. że Uniwersytety 
polskie zawsze wychowywały młodzież ww du- 
chu narodowvm. a od czasu powstania państwa 
polskiego. także | w duehn naństwowym. Wiec. 
gdy zjazd wspomuńanrch profesorów mówi ja- 


wychowaniu młodzieży w duchu państwowym. 
musi ten duch państwowy być rozumiany we- 
Mugs specjalnej ideologji o państwie i według 
specjalnej metody wychowawczej. Tak też jest 
wo rzeczyw stości. Wszak wspomuiani profeso 
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pulk. Kostka Biernackiego, jak wiadomo, 

niedawno odznaczonego również Krzyżem 

Niepodległości”. 

Tak się to na każdym kroku przypo- 
mina sprawa Brześcia. Społeczeństwo 
o niej nie zapomni. 


" dopodoknie, 


rzy, reformatorzy wychowania publicznego 
w szkołach akademickich, wyrażniu mówią, ż5 
stoją na stanowisku ideologii marszałka Pil- 
sudskiego. Potrącająa także. 20 ustrój szkół aka 
demickićh musi być uzgcedniońty z mająca wkrót 
te nowstać nową konstytucją, która, jak wnio- 
sek konstytucji B. B. wskazuje. ma być wyra- 
zem ideologji marsz. Pianlskiego, Więc Ma- 
my teraz konkretne wskazówki, w jakim đu- 
chu ma się odbywać wychowanie młodzieży 
w szkołach akademickich. żeby było w Tuchu 
naństwowyn. Ma się odbywać w duchu idealo- 
gji marszałka Piłsudskiego. w duchu przyszłej 
konstytucji państwowej, która też na tej ideolo 
gji bedzie oparta. 

Zrozumienie ideologji marszałka Piłsndskio- 
go ułatwia nam partja sanacvjna Sejmu P. B. 
Wszak jej dz'alalnośđ jost skonkrotyzowanym 
wyrazem ideologii Pana Marszałka. Przypatrz- 
my się tedy ideologji partii sanacyjnej na pań- 
Wu. 

Według sanacji rząd identyfikuje sę (jak 
długa oczywiście jest sansevjnt) z państwom. 
Kto nóp'era rząd ten, popiera państwo, kto 
jest w opozycji dn rządn, ten jest wrogiem pań 
stwa. Wszystko eo rzad uroponnje sejmowi da 
nchsralonia. jest nieómylńe, madre j Achre. 
urzeto dla. państwa użyteczne. Można tad pro- 
wizycjami rządowemi dyskusie prowadzić. ale 
tylko w tym celu, hy uwydatnić mądrość į do- 
s*onałaść proiektu rządowego. Ry projekt rzą- 
dowy odrzucić Inh zmienić., horezia! Byli ta- 
sanatorzy, którzv chcieli medrkować i wi- 
dzie luki w proiekcie rzadowym i nie masz 
tuż nawet po nich śladu w sanacji. Onozveia 
też może dvskutować o projektach rzadowych. 
ale niech wie. że na darmo sobie język strzemi. 
ho nikt z sanatorów nie mvśl na serio brač 
argumentów onczycji i choćby nowy Salomon 
nowstał w oBozycji, nichv nie wskórał swa ma- 
drościa. ho jevo nrzemgdrych zdań nie brałoby 
sie pod uwage, Tylko to madre i etyczne, co 
od rządu wychodzi! Tonci etvki nie ma dla sa- 
macii. tylko rzadowa. Etvka bistunów kato- 
lickich mic mie znaczy. gdy nie idzie na tinii 
etyki rzadowoj. jak to sie okazalo przy usta- 
wia alkoholowei Przę maireei heé wniesionaj 
n'ehiwem ustawie małżeńskiej okaża się praw- 
że etyka calego Kościołn katol. 
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także nie nie znaczy dla sanacji. gdy nie idzie 
na rękę etyce rządowej. 

Oto ideologja sanacji, 
profesorów sanacyjnych, 
zjazd profesorów Uniwers 
a którego rezolucje analizujemy. Według tej 
oto ideologij mają. być kiedyś Uniwersytety 
ustrojone i według tej ideologji mają profeso- 
rowie tych Uniwersytetów ksztalcić i węehewy 
wać młodzież. by „społeczeństwa i państwo 0- 
trzymywało obywateli o ewotach publicznych”. 

Do osiągnięcia tego celu trzeba, by profi- 
sorzy Wszechnie byli. doskonale zgran!. tj. by 
wszyscy Stali na stanowisku ideologji maszat- 
ka Pilsudskiego. Ale jak to osiqanąć? Na 
wszystko ég sposoby. Przedewszystkiem trzeba 
mianować profesorami ludzi swoich, pewnych. 
iż stoją na stanowisku marsz. Piłsudskiego. 
Ale przecie autonomją Uniwersytecka ma być 
nienaruszona, a według niej wydziały przedsta- 
wiają Ministerstwu kandydatów na. profesorów. 
a czyż można przypnścić. żeby wszędzie i zaw- 
sze przedstawiali tylko kavdydatów o ideologji 
sanacyjnej? To też, jak slysze. będzie się 
w nowym ustroju żądać. bv wydziały przedsta- 
wiały terno, t. j. trzech kandydatów na opró- 
żnoną katedrę, Oczywście na każdym Ws dzia- 
le znajdzie sie grupa sanatorów między profe- 
sorami, którzy przy pewnych  kompromisach. 
naciskach z zewnątrz postawia jakos jednego 
z owego terna swego kandydata sanatora, któ 
ry oczywiście będzie zatwierdzony. A tak i 
wilk będzie syty i owea cała. autonomia Me- 
dzie zachowaną  Uniwersytetom j potomstwo 
sanacyjne profesorskie bedzie się mnożyć. 

A cóż się stanie z profesorami, którzy już 
zą na Uniwersytecie. a jakoś nie moga czy nie 
dadzą się przekonać, że jedynie w sanacji jest 
zbawienie państwa? Opowiadavo mi, nie wiem 
czy to prawda ze wezystkiem, że kiedy była 
gwałtowna czystka oficerów w wojski padda- 
*ano komisjom wojskowym lekarskim do zba- 
dania zdrowotnego ludzi, zuanych w całym 
pułku ze zdrowia i sily, wprost  turów = 
względem Sił I wysturczażo. HRE FA : 
Czy sadzimy. że ewentualna komisja, nie Wi- 
dzio defektów fizycznych. moralnych tub umy- 
słowych. któż ich nie ma. by profesora ogło- 
uieczdolwrym do dalszego nauczania? "Nio 
wiem nawet, czy będzie potrzeba komisji do 
tego, wszak ustawy Uniwersytetów mocą być 
tak subtelnie wystylizowane, — Doświadczenia 
pouczyłó, żć sanacja pósiada takich speejali- 
stów prawników, że rząd każdej chwili, legal- 
nie. będzie mógł usunąć niesanacyjnego profe- 
córa. Wiec znowu i wik będzie syty 1 owen 
cała. J tak powoli stworzy się. w sposób auto- 
nomiczny, zgrane grono profesorskie sanato- 
rów! 

Więc ci, którzy się pocieszają, że zjazd pro 
fesórów sanatorów stoi ni stanowisku autono- 
mji Uniwersytetów, niech się nie dają tem usy- 
piać, ale niech baczą: ne quid detrineuti repu- 
blica Universitatis capiat. Niech pamiątwią o 
tem, że g gdy. przy nominacji profesora uie wis- 
dzą, rzetelia. alo przynależność do sunacji Po- 
dzio deeydować, poziom naukowy Ubiworsyte- 
tów spadnie do minimun. Niech lepiej kierują 
sę ostrzeżeniem: Timo. Danaos ot dona feren- 
tes. Dlatego niech sią mocno przec:wstawią agi- 
tacji wybranych na zjeździe proleserów z każ- 
daro Uniwersytetu do tworzenia sanacyjnych 
kółek profesorskich (jaczejek profeserskieh) 
niech pilnie Śledza występy profesorów sana- 
cyjnych, a zwłaszcza tuna r przyszłego jé- 
siennego zjazdu. czy to nie dążą wprost czy 
pośrednio do podkopania lub obeiscia autono- 
mji uniwersyteckiej. a œlvyby tak bvlo, niech 
głośno protestują, choćby przez nehwmv zbio- 
rówe! Ks. Dr. M. S. 


a tem saemem łych 
którzy zainicjowali 
v«tetów w Warszawie. 
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Polska prasa rzetowa wabec 
Anschlussu. 


Rządowa prasa polska spotyka sie orncnia 
z bardzo wielką sympatja pism niemieckich i 
jaskich. Korespordent warezawski wieden 
skiej „None Freje Presse” donos] somn dzien 
ników! o o „prawie przyiazaym tonie" (heinaho 
freundlicher tom), z jakim prasa sanneji przy- 
igła wiadomość o gospodarczym „Auschlussie”, 
Przytacza wyrażenie „Gazety Polskiej", że — 
dla Polski _Anschluks" ten na-nwa tylka nie- 
które handlowo-polityczne troski“.  troskom 
tym jednak nie przypisuje Polska „decydniące- 
go znaczenia”, 


ausir 
. 


Przytacza także glos drue'ego organu war 
szawskiej samacji. „Kurjera Porannego, który 
pisze: 

„Polska. do Której się czeska prasa rzą 
dowa odwoluje, nie bierze udzialu w prore- 
ście (przeciw Anschluszowi.. Polska ma 
nadzieję, że przyjazne stosunki z Austria nie 
zostaną naruszone nawet wówczas. gdy 
Austrja wejdzie w skład Rzeszy niemiec- 
kżejć. 

W momencie zatem, kiedy cala Europa jest 
znajerokojona wiedeńskim układem, polske prz 
sa rządowa. bagatelizuje calą sprawę. a nawet 
z góry zapewnia. że Polska nie nie będzie mia- 
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ła przeciw przyłączeniu Austrji do Rzeszy. Na- 
wet Italja faszystowska robi demarche w Wie- 
dniu; dla pism sanacyjnych nie ma to warto- 
ści. „Temps nazywa umowę wiedeńską „pcha- 
niem się w szczególną awanturę“, dla „Gazety 
Polskiej* jest to rzecz bez zmaczenia. Minister 
Benesz stwierdza, że umowa narusza zokowią- 
zania przyjęte w Genewie przez Austrję w r. 
1922; dla prasy samacyjnej kwestja ta nie 
istnieje. 

Całe szczęście, że stanowisko ..Gazety Pol- 
skiej" i „Kumjera Porannego” jeszcze nie jest 
stanowiskiem Polski. w której tmteresie prze- 
cież nie może leżeć rozszerzenie Rzeszy niemiec 
kiej o Austrję. Trzeba się też spodziewać, że 
odpowiedn*e pouczenie otrzymają organy Bana- 
cyjne w bliskim czasie od min. Zaleskiego. któ- 
ry w rozmowach z dyplomatami Europy w Pa- 
ryżu zdołał już pewmie stwierdzić. jak złe wra- 
żenie wywołuje stanowisko polskie] prasy rzą- 
dowej w sprawie Anschlussu. 


JNa ziemiach fłznifeł 
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D'azd urzędn'vów w sto'iev. 

Na niedzielę i poniedziałek dnia 29 i 30 
b. m, zwołany zotał do Warszawy zjazd dele- 
gatów kół stowarzyszeń urzędników pańtwo- 
mych z całej Polski. i 

Jedną z majaktualniejszych spraw, jaka 
smajdzie się na porządku obrad zjazdu, jest za- 
powiadane obniżenie skali uposażeń urzędni- 
czych. 

Pozatem zjazd ma również omówić nowo 
uchwaloną ustawe emerytalną. 
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Wydalenie 13 żyłów z nimnaz um 

za działalność antypaństwową. 

Przed miesiącem w państwowem gimnazjum 
męskiem w Złeczowie ujawniono istnienie nie- 
lesalnej crganizacii, do której należeli uczmio- 
wie 6 i f-mej klasy. 

Po przeprowadzeniu Śledztwa 1 stwierdze- 
niu. iż organizacja ta o charakterze przeciw- 
państwowym opanowana była przez 13 ucz- 
niów żvdów, rada pedagogiczna szkoły posta- 
nowiła ich zwolaż — bez prawa wstępu do 
innych uczelni. Kuratoriem okregn szkolnego 
we Lwowie tę decyzię rady pedagogicznej za- 
twierdzłto. 

Jak było w gimnazium gorlick'em. 

W związku z zamieszezoną w naszem piś- 
mie wiadomością p. t. „Usunąć komun'stów 
z gimnazjum“ '..Głos Nar.” Nr. 77 z dnia 20 
b. m.) otrzymujemy z dyrekcji państw. gimn. 
im. Marcma Kromera w Gorlicach następujące 
sprostowanie: j 

„Nieprawda. jest, że przed paroma, m'esiąca- 
mi zostało dwu uczniów-katolików z tutejszego 
Zakładu z powodu aresztowania — mima uwal- 
niajacego wyroku sądu — usuniętych, nato- 
miast prawdą jest. że jeden z aresztowanych 
w czasie aresztowania nie był już uczniem Za- 
kładu. a drugi nie został usunięty — ale prze- 
niósł s'e od innego Zakładu na życzenie ojca. 
Nieprawdą jest. że żydzi w tutejszym Zakła- 
die zachowują się względem kolegów-katoli- 
ków więcej niż aroganeko, natomiast prawdą 
jest. że współpraca i współżycie wszystkich 
uczniów Zakładu odbywa się normalnie i spo- 
kojnie, — Zarzutn należenia do „jaczejki ko- 
munistycznej* nie dow'odły dwu uczniom-ży- 
dom z klasy VIII-mej, ani organa policji, ami 
śledztwo w Zakładzie przeprowadzone”. 


Komisarz rządu w Radomsku. 
Delegat finansowy w Zgierzu. 

Jak wiadomo, przed pewnym czasem Toz- 
wiązano radę miejską w Radomsku, a na czele 
samorządu stanął inspektor samorządu powiat. 
„radomskowskiego. Stan miał trwać do chwili 
powołania nowej rady. 

Tymczasem. jak dowiadujemy się, nowych 
wyborów do rady m, Radomska nie będzie, 
natomiast wyznaczono komisarza rządowego. 
Jest nim dyrektor Tow. Roln. p. Simon. 

Katastrofalna sytuacja samorządu  zgier- 
skiego, spowodowała interwencją władz nad- 
zorczych, które mianowały delegata finanso* 
wego — radcę urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
p. J. Muszyńskiego. 


„Mewa“ wydarta głębiom morza. 

Po ośmiu dniach pracy i kosztem 11 ty- 
sięcy zł. wydobyto z morza trawler marynarki 
wojennej „Mewa“, który zatonął w południo- 
wym basenie portu w Gdyni, podczas burzy 
w dn. 28 lutego b. r. Zatopiony statek wydarto 
głębinom morskim przy pomocy trzech bolow- 
ników oraz dwóch silnych dźwigów. „Mewę'* 
przewieziono do doku pływającego „Stoczni 
Gdyńskiej”, celem dokonania gruntownego 
remontu. 


Rezerwat dla bobrów. 

Dyrekcja lasów państwowych w Wilnie 
postanowiła otoczyć troskliwą opieką i dozo- 
rem bobry, znajdujące się na terenie jej dzia- 
łalności. W tym celu w nadleśnictwie Rybni- 
ki w pobliżu Mostów urządzony będzie specjal- 
ny rezerwat, gdzie dla zwierząt tych zostaną 
stworzone warunki idealnego bytu, co wpłynie 
na ich rozmnażanie się. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go marca 1931 


Jak pracuja- Korespondenti zagraniczni W Z. $. $. R. Cywile na baczność! 


Nowojorski „Times* zamieścił w tych dniach 
zajmujący artykuł swego korespondenta Wal- 
tera Durantyego, w którym autor opisuje życie 
i pracę korespondenta zagranicznego w Z. S. 
S. R. 

Stanowisko korespondenta kapitalistyczne- 
go pisma w Z. S. R. R. to oryginalne zatru- 
dmienie __ pisze Duranty. Chociaż jestem prze- 
konamy o trwałości reżimu sowieckiego. czuję, 
że pamuje tam atmosfera mietrwałości. Sowiecka 
nienawiść do obcokrajowców jest powszechnie 
znaną, Nienawiści tej jednak nie można. zauwa- 


żyć w stosunku do poszczególnych osób i bol-. 


szewicy dumni są z tego, że coraz to więcej 
obserwatorów ma dostęp do ich państwa. Do 
różnych trudności, charakteryzujących sowiec- 
ką rzeczywistość zaliczyć należy nadzwyczaj 
ostrą cenzurę. Wszystkie telegramy muszą być 
przed wysłaniem przedłożene cenzorowi. pod- 
czas gdy rękopisy mogą być wysyłane bez cen 
mury z zastrzeżeniem, że autor może zostać 
wezwany przez władze do przedłożenia rękopi- 
Su dla zatwierdzenia jego treści, z wyjątkiem 
tych wiadomości, w których donosi się o are- 
sztowamiach w samej partji komunistycznej, o 
czem najpierw podaje sprawozdamie prasa ko- 
mnnistyczna. oficjalna. Nikomu nie wolno wy- 
syłać informacji przed wyjaśnieniem wypadków 
przez kompetentne władze. 

Służbowo podlegają cenzorowie komisarja- 
towi spraw zagranicznych, Często zdarza się, 
że artykuł korespondenta nie odpowiada ich 
życzeniom, wobec czego korespondentowi po- 
zwalają podać informację w umiarkomanem o- 
świetleniu, nie chcąc, aby wiadomości o gwał- 
tach i terrorze dostaiy się zagranicę. Cenzurę 
sowiecką uważam — powiada dziennikarz a- 


karz przy zdobywaniu wiadomości. Istnieją tu 
cztery główne źródła: prasa, instytucje rządo- 
we, informacje prywatne i własne spostrzeżenia 
z sądów sowieckich, kongresów, zgromadzeń i 
różnych Konferencyj. Pisma sowieckie jak 
„Prawda“ i „Izwiestija“ przynoszą często wia- 
domości, które raczej prędzej można znaleźć 
pomiędzy wierszami aniżeli materjałem Gruko- 
wanym. Do instytucyj rządowych należy zali- 
czyć banki. domy handlowe, fabryki czyli je- 
dnem słowem 'wszystkie gałęzie gospodarczego 
życia sowieckiego. Oczyw:ście, że zainteresowa 
nie wzbudzić mogą wszystkie dokumenty do- 
tyczące ich czynmości, ale uzyskanie tych do- 
kumentów nie jest tak łatwe, ponieważ do ko 
respondenta zagramicznego odnoszą się z nie- 
ufnością, 

Każdy zagraniczny korespondent * posiada 
iegitymację zaopatrzoną w fotografję, a wy- 
damą przez komisarjat spraw zagranicznych. 
Posiadanie tej legitymacji nie ułatwia jednako- 
woż pracy dziennikarskiej. Wszędzie przywi- 
taja was bardzo przydkylnie i powiedzą: „jutro 
otrzymacie wszelkie wiadomości, to „jutro 
ciągnie się do nieskończoności, wobec czego 
korespondent zmuszony jest nawiązywać zna- 
jomości. Jednakowoż w Z. 8. S. R. przenoszone 
są z miejsca na miejsce nietylko osoby, ale i 
różne instytucje, z takim pośpiechem, że tru- 
dno dowiedzieć się, gdzie w danej chwili dana 
instytucja lub osoba się znajduje. Niekiedy ta- 
ka osoba informująca «zagranicznego dzienni- 
kanza nagle ocknie się gdzieś w Charkowie lub 
w dalekich krajach wschodnich. 

Korespondent zagraniczny musi również 
przed wysłaniam materjału uprzytomnić sobie, 
jakie stanowisko zajmie wobec tych wiadomo- 


merykański — za ulgę w pracy korespondenta, | ści cenzura, co o nich pomyślą czytelnicy, a 


bowiem odpowiedz'alność za wysłane sprawo- 
zdanie ponosi cenzura Sama. 
Na największe trudności napotyka dzienni- 


Kostek - Biernacki a sąd. 


W „Kurjerze Lwowskim“ czytamy: „W ro- 
ku ubiegłym w Przemyślu w czasie poświę- 
cenia sztandaru 38 p. p. Kostek Biernacki 
słownie znieważył członka Ruchu Młodych 
p. Kotlińskiego, za co p. Kotliński dnia 20-go 
lipca 1930 roku wniósł skargę do sądu woj- 
skowego w Przemyślu. Jednak ani przesłu- 
chania, ani rozprawy dotychczas żadnej nie 
było”. 

Echa bicia oskarżonych 
o zamordowanie Centnerszwera. 


Komisarz warszawskiej policji Sztabhole, 
który prowadził śledztwo w tej sprawie 
zamordowania bankiera QCentnerszwera, został 
przeniesiony do wojewódzkiej komendy poli- 
cji w Nowogródku. Trzeba sszaznaczyć, że jest 
to już drugie przeniesienie od czasu uniewin 
nienia przez sąd oskarżonych o dokonanie te- 
ge morderstwa, od których policja wymuszała 
zeznania biciem, co stwierdzono podczas TOZ- 
prawy. , 


MUZEUM PAMIĄTEK PO HENRYKRU 
SIENKIEWICZU W OKRZEI. 


Donoszą z Lublina: W Okrzei pow. łukow- 
skiego, z inicjatywy grona osób prywatnych. 
przy poparciu miejscowych władz, ma powstać 
w najbliższym czasie muzeum pamiątek po 
Henryku Sienkiewiczu. Jako miejsce dla mu- 
zeum przeznaczono domek, w którym przyszedą 
na świat wielki pisarz, 


JAKI BĘDZIE HERB GDYNI? 


Instytut heraldyczny w Warszawie posta- 
nowił zająć się stworzeniem herbu dla Gdyni. 
W tym celu ogłosi on konkurs, w którym za- 
pewne wezmą liczny udział nasi malarze i ry- 
sownicy. 


POMIDORY PO 12 ZŁ. ZA KILOGRAM. 


W większych sklepach 


kolonialnych , 


wreszcie jak na nie zapatrywwać się będą bol- 
szewicy”. 
p 


lat 12-tu pracuje w Ministerstwie, z tego 
lat 8 i pół pozostawał na stanowisku dyrek- 
tora Departamentu, z którego go teraz zwol- 
niono. Oczywiście, zwolnienie to nastąpiło 
w stylu bojowj epoki dzisiejszej: „zaskocze- 
oie“, bez motywów, z dnia na dzień... W so- 
botę dostał wiadomość o swej dymisji, w po- 
niedziałek był w biurze po raz ostatni... 

_. W szeregach pracowników Ministerstwa 
i szerokich sier nauczycielstwa popłoch trwa. 
Zupełna i powszechna niepewność jutra... 
A jednocześnie władze w okólnikach, jak 
również w kursach wykładów, organizowa- 
nych dla „wychowawców“, rozkazują stwa- 
rzać w szkolnictwie atmosfere  „pogodną* 
i „radosną*. Znowu charakterystyczna sprze- 
czność między sanacyjną teorja a praktyką”, 


Z caleóo światła. 


Obłędne sekciarstwo w Rosji. 

Walcząc z religją i szerząc gruby, nieokrze- 
sany maąterjalizm, bolszewicy przyczyniają się 
do tego, że wśród ludów Z. S. S. R. szerzą się 
najbardziej perwersyjne wierzenia i zdegenero- 
wany mistycyzm. Ciemna ludność wiejska, 
prześladowana za swą religijność, kryje swoje 
wierzenia przed okrutnem okiem władzy j tem 
łatwiej staje się łupem różnych sfanatyzowa- 
nych sekciarzy, którzy żerują na jej bezmyślno- 
ści i strachu. To też pisma bolszewickie stale 
donoszą o wykryciu jakichś sekt, w których 
okrutne i zwyrodniałe praktyki nie chce się 
poprostu wierzyć. 

Ostatnio w Czerkizowie w okolicach Mo- 
skwy, a więc tuż pod bokiem najwyższych 
dygnitarzy sowieckich i czeki, wytryto sektę 
kastratów, której: członkowie zarówno męż- 
czyżni, jak i kobiety, poddawali się straszliwe- 
mu okaleczenin, wierząc, że dostępują w ten 
sposób wyższego stopnia „doskonałości“. Sek- 


w Łodzi pojawiły się świeże pomidory, pocho- | tą liczyła tysiące członków i członkiń w ca- 
dzenia zagranicznego, sprzedawane po 12 zł. łym okręgu moskiewskim. Jedno z liczniej- 
za kilogram. Jest to cena bardzo wysoka, jeśli | szych jej ognisk znajdowało się w Skopinie 


się zważy, że w pełni szeonu w roku ub. 1 kg. 
pomidorów kosztował 30—50 groszy. 


._© ay » 
Dymisja dyr. Jarnińs"iego. 
W Ministerstwie oświaty otrzymał dymisję 
p. Mieczysław Jarniński, dyrektor departa- 
mentu szkół zawodowych. 


w gubernji Riazańskiej, (KAP). 


Wyniki ekspedvcji naukowej do ziemi 
jakuckiej. 

Zorganizowana przez sowiecką Akademję 
Nauk ekspedycja naukowa, która spędziła trzy 
lata w okolicach delty Indyguirki w ziemi Ja- 
kuckiej, ogłosiła sprawozdanie o życiu i oby- 


P. Jarniński był į jest człowiekiem zupeł- | czajach zamieszkałej tam ludności rosyjskiej. 
nie apolitycznym. Zdawałoby się, że zarówno | Ludność nazywa zamieszkiwane przez nią oko- 


departament, którym kierował, szkół „zawo- 
dowych*, jak osobistość p. Jarnińskiego, fa- 
chowca i pedagoga, dalekiego od polityki 
i wszelakiego „partyjnietwa*, powinnyby za- 
służyć na to, żeby sanacja dala im spokój 


Iw swojej walce z partyjnikami. Okazuje się 


jednak, nie po Taz pierwszy, że w słowniku 
sanącyjnym wyrazy „bezpartyjny“ i „partyj- 
ny“ mają znaczenie wprost odwrotne, niż 
w mowie ogólnoludzkiej. 

„P. Jarnióński — jak donosi „ABC“ — od 


lice „Russkoje Ustje“. Mieszkańcy tej okolicy 
są potomkami kozaków, którzy tam osiedlili 
się po zdobyciu Syberji. Zachowują oni do dzi- 
siejszego dnia bardzo dawne obyczaje i uży- 
wają języka starorosyjskiego. Ekspedycja so- 
wiecka przebyła przestrzeń około 8.400 klm. 
Drogę powrotną z ,.Ruskawo Ustja* do Lenin. 
gradu (10.500 klm.) ekspedycja przebyła w 5 
miesięcy, Wykonano na miejscu ciekawe zdję- 
cia filmowe. 
oso zonozój 


Nie myślcie Państwo, że to jest komen- 
da wojskowa! To tylko ze słownika wojsko- 
wego przedostały się do języka cywilnego 


pewne słowa i terminy, których każdy 
z nas na swoim „odeinku* używa. Otóż, 


stańcie na baczność wobec życia! W ener- 
gicznej, bojowej postawie twórzcie „front 
życia, front pracy, wysiłków, zabiegów. Ży- 
cie jest także swego rodzaju wojną z wielo- 
ma przeciwnościami. W tej walce życiowej 
trzeba stosować również swoistą strategję, 
aby nie dać się łatwo pobić, zepchnąć 
z bronionego odcinka, aby nie ulec panice! 

Tymczasem o cywile, zadługo trwacie 
w pozycji „spocznij*! Owszem jest to bar- 
dzo wygodna pozycja, ale to tylko krótka 
przerwa pomiedrv szeregiem wysiików, 
w czasie któryc winniśmy być na „bacz 
ność! 

Łatwo się domyślicie, że taką baczno- 
ścią w życiu jest trwały wysiłek, praca przy: 
sparzająca nam dóbr materjalnych, poczem, 
owoce pracy, obfite żniwo wysiłków. To 
żniwo, to rezultat w postaci zaoszczędzo» 
nych, nie skonsumowanych, ale odłożonych 
na zapas plonów pracy. 

Że mówi się tutaj i ma się na myśli: pra- 
cę, zarobek, pieniądze i oszczędności, skła» 
dame wytrwale do P. K. O. — znowu każ- 
dy łatwo się dorozumie, bo Świadomy stra- 
tegji życiowej bojownik,, wie dobrze, że 
walka życiowa wymaga koniecznie amuni- 
cji w postaci pieniądza, złożonego niby 
w arsenale — w P. K. O. Kto o tem nie wie 
iw P. K. O. srebrnych, pięciozłotowych kuf 
nie posiada — przegra kampanję, musi skg- 
pitulować, wywiesić białą flagę i poddać się 
zdobywcom, a są nimi: Bieda, Udręka, Kło- 
pot, Długi, Nędza, Choroba — wszystkie 
zła i klęski z puszki Pandory. 


| Oryginalny strajk kolejarzy sowieckich 
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Funkcjonarjusze sowieckiej południowo- 
wschodniej kolei żelaznej, chcąc zaprotestować 
przeciwko bardzo srogim wyrokom trybunałów, 
kolejowych w sprawach o szkodnictwo, zasto- 
sowali niezwykłą odmianę strajku. Oto zaczę- 
li poprostu ściśle wykonywać wszystkie okól- 
niki i rozporządzenia władz centralnych, za- 
miast wprowadzenia do nich zmian, w zaleź- 
ności od warunków miejscowych, jak było do- 
tąd. Wynik tego oryginalnego strajku, już 
w pierwszym dniu jego zastosowania był nad- 
spodziewany. W ruchu kolejowym powstała 
taka plątanina, że wszystkie pociągi znajdują: 
ce się w drodze przychodzity z wielogodzinnem 
opóźnieniem. Odpowiednio został zdezorgani- 
zowany i ruch towarowy. Zarząd kolei wezwał 
komisarza komunikacji Ruchimowicza dla prze- 
prowadzenia pertraktacji z kolejowcami. 

160 WSI SOWIECKICH POD WODĄ. 

Skutkiem gwałtownego topnienia śniegu 
w górach, okręg doński na Kaukazie nawie- 
dzony został klęską grożnej powodzi, Rzeki 
Jeja, Mius, Kałaus i Manycz, płynące przez ste- 
py dońskie, wylały na przestrzeni kilkuset kiło- 
metrów, zatapiając 160 wsi. W stepach zginęło 
kilka tysięcy koni ze stadnin państwowych, 
które przez całą zimę przebywają w tabu. 
nach. 


Spalenie zwłok prof. Zubaty'ego. 


W czechosłowackiem krematorjum w Ol- 
szanach dokonano w tych dniach spalenia 
zwłok prezesa czeskiej akademji umiejętności 
i sztuki, prof. Józefa Zubaty'ego. W ostat- 
niej przysłudze wzięła udział, na specjalne 
życzenie zmarłego, tylko najbliższa rodzina. 

Prof. Zubaty był jednym z najznakomit- 
szych lingwistów czeskich doby dzisiejszej. 
Słowiańska  filologja zawdzięcza zmarłemu 
szereg prac i rozpraw, zamieszczanych w pi- 
smach naukowych czeskich i zagranicznych. 
Znane są również jego prace nad słowni- 
kiem słowackim. 


Muzeum Andree'go w jego rodzinnem 
mieście. 


Gronna, malownicze miasteczko Środkowej 
Szwecji, położone nad brzegami jeziora Vet- 
tem, zwróciło na siebie ostatniemi czasy ogól- 
ną uwagę calego kraju. Miasteczko to, dumne 
ogromnie z faktu, iż było ongiś miejscem uro- 
dzenia Andree'go, bohaterskiego podróżnika do 
bieguna, postanowiło otworzyć w maju b. r. 
muzeum imienia swego mieszkańca. Dużo za- 
chodu zrobiło założycielom tego muzeum od- 
nalezienie wielu przedmiotów. bedących ongiś 
własnością bądź to samego podróżnika. bądź 
też jego rodziców, Wielką pomocą stał się spis 
mebli sprzedanych przed laty na licytacji, gdyż 
dzięki niemu zdołano np. odnaleźć w domu mi- 
syjiym szafę bibljoteczną Andree'go, a u dale- 
kich krewnych malowidło, przedstawiające 
spływ koni morskich na tle motywu Spitzber- 
genu, — obraz ofiarowany i zadedykowany 
Andree'mu przez artystę. | 
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GHIATOWA ROMUNALNN KASA OSZCZĘD 
w Krakowie, ulica Pijarska 1 
zawiadamia interesowarych, że 
z dniem 1-so lipca 1931 obniża sto- 


pẹ procentową od wkładów dola- 
rowych na 40 w stosunku rocznym. 


Od wkładów zlołowych płaci Kasa nada! 82/ow stosunku rocznym 


ip 


Rzeczy ciekawe. 


Go & minut ślub, co 4 minuty urodziny 
co 7 minut pogrzeb. 


Nowojorski departament zdrowia stwier- 
dza, że w Ńowym Jorku co 8 minut odbywa 
się ślub, co 4 minuty przychodzi na świat 
nowy obywatel względne obywatelka, co T 
minut zaś ktoś umiera. Przeciętnie odbywa 
śię w Nowym Jorku w ciągu jednego dnia 
180 ślubów, 360 urodzeń i 205 pogrzebów, 
w całym zaś roku 1930 zawartych zostało 
w tem mieście 63.587 małżeństw, na świat 
przybyło 122.811 dzieci, oraz odbyło się 
74.881 pogrzebów. Stosownie do dawnych 
tradycyj najwięcej małżeństw zawiera się 
w czerwcu, najmniej zaś w sierpniu. Najwię- 
ecj urodzin przypada na lipiec, a najnniej 
na listopad, dla zdrowia 
jest marzec, a najpomyślniejszy wrzesień. 


Zebranie poliłyczne bez... koszul. 

I to nie w Ameryce, jak możnaby było 
przypuścić, lecz w solidnych Czechach. — 
W Chebie odbyło się zebranie narodowo- 
socjalistyczne, na którem partyjne związki 
gimnastyczne stawiły się w bronzowych ko- 
szulkach. Nagle przed rozpoczęciem obrad 
wtargnęła na salę policja, oświadczając kate- 
gorycznie, że nie dopuści do zebrania poli: 
tycznego, w którem udział biorą umunduro- 
wane związki. Wówczas, jak na komendę, 
wszyscy zdjęli koszule, odsłaniając nagie tor- 
By, 1 tak przesiedzieli aż do zakończenia 
obrad. 


Pedagogja a audycje rad.owe w Ameryce 


W Ameryce wzrosło obecnie zaintereso- 
wanie programami pedagogłeznemi dla szkół. 
Na federacyjnej komisji radjowej postawiono 
wniosek, aby 15 proc. programu poświęcić 
tego rodzaju audycjom. Utworzony w tym 
celu związek ma zająć się ułożeniem progra- 
mów pedagogicznych i selekcją utworów. Do 
związku zaproszono najwybitniejszych peda- 
gogów amerykańskich. 


Rok zat Najstarsze sklad o; gs 


FORTEPIANÓW 
Frmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pa'ac Spłski) 
poleca w wielkim wyborze Kra'owe i Za- 
graniczne fortepiany, planina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Cenv konkureneyjlte. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze ma składzie, 


Własna Sala Koncertowa. 
[—— Skazani] 
Donare "| 11] AORYGPONAWNOOA 
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Każń krzyża u starożytnych, 


——Q—— 


Krzyż Zbawiciela. 


zaś najfatabniejszy | 


„GŁOS NARODTE z 


dnia 27 ro marsa 1931 


Sensację dnia w Ameryce stauowią próby, dokonywano przez psychologa dra homa e ja 


STUDJUM WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 


| showidzem Hanussonem, który pod sugrostją lekarza dyktuje do dyktalowu powieść fanta. y pO bzuneluieniu swego skladu 
styczną o upadku Nowego Jorku. Miastu temu Hanussen przepowiedział wielką, katastrofę. 


1 


| =m e 


ch. 


UNIWERSYTETU JAG. KSZTALCI ZASTĘ- 


PY NARCIARZY-WYCHOWAWCÓW. 


Od roku 1919, kiedy wszystkie istniejące 
towarzystwa narciarskie polaczyły,się w Pol- 
ski Związek Narciarski, obserwujemy stały 


szkołę uarciarska, pozwalajaca im na pro- 
wadzenie młodzieży w tym kierunku, co nic- 
wątpliwie przyczyni się do szerokiego rozpo- 


Nr. 34 


— 


Konop' cka i Walasiewiczowna 
na ekranie w stolicy Czechosłowacji. 

Na ekranie kina „„Hwiezda* w Pradze, wy- 
świetlany jest obeenie film. przedstawniyjący 
świutową Glinipjadę kobiet, jaka. odbyla się 
w Pradze we wrześniu roku ub, Wspaniały ten 
film. precyzyjnie wykonany pomimo słoty. ja 
bka panowału w dni pamiętnej Olimpjady, za” 
chwyca iubliczność kinowa, która znów ma 
możuość podziwiania wyczynów sportowych 
przedstawicielek osienuastu narodów. Wielką 
syvmpatją cieszy sią przedstawicielka slonocz. 
nej Japonji — Hitomi, brawurowo skacząca 
wual. Burzą oklasków, niezwyczajną w kinach 
praskieb. wita publiczność czeska pojawienie 
sią na ckranie przedstawicielek polskiego spor: 
tu kobiecego n Matuszewskiej-Konapeckiej i 
Wajasiewiczówny, Prawdziwy i szczery entus- 
jazm punnje ua sali, kiedy na znak zwycięstwa 
polskich przedstawicielek. podnosi się flagę 
polska. Film ten wykonała praska wytwórnia 
filmowa „Bortinikilm*. 


„Czarni (Lwów) - - Cracovia“, 

1 W niedzielę fu. 29 bm. obedą się na bulskn 
Cracovii pierwsze w Krakowie zawody ligowe 
mistrza Polski. Przeciwnikiem Cracovii bedzie 
doskonala, drnżyna Iwowskich Czarnych. któ- 
nabytkami 
z (r, Śląska są obcenie die każdej ligowej dru- 


|Żyny groźni, Zawody więc zapowiadają się 


jako sońeacja sezony wiosennego. 


Pue? wydawziezze. 
A. CONAN DOYLE: „Glębina Maracot* 
Tow. Wyd. „Rój, Warszawa 1931. Przekład 
Br. 4. Falka. 
W chwili, kiedy dział romansu awantur- 
niczego zdaje się być już wyczerpany, ostatni 
większy utwór Conana Doylea uważać trze- 


i b. silny rozwój narciarstwa w Polsce. Dziś | wszechnienia tego miłego sportu w sposób Da za szczęśliwa próbę jego rozszerzenia 
nauka jazdy na nartach stała sic kwestja kil- | należyty. Studłum Wychowania Fizycznego przez zużytkowanie zało bisazy Ada 
kunastu dni. Do zapalonych zwolenników | U. J. jest jedyne w kraju, które na taka skale ostatnich GAGÓW. nra eee jesl io ahah- 
narciarstwa należą dziś zarówno sstarsi, jak |od czterech lat kursy te organizuje. ce opracowanie jedne 0 EmO: BA 
i młodzież, mężczyźni, jak j niewiasty; vale- W bieżącym sezonie zimowym zorganizo- wiekami Atlantydzie ać 7 "Ao 
ży każdy, kto raz bodaj zaznał w całej pełlni| walo Stłudjum już trzy takie kursy, z udzia- aulorowi werwą. Uia D a ie iA 
uroku wycieczki na nartach, kto raz zobaczył | fem około 200 słuchaczy i sluchaczek Stu- morza. gdzie dostaje się kt fp mA ezo- 
przed sobą śnieżną bielą okryte góry i uległ | djum. Liezba to wielka, a jeśli zważymy, że śliwego wypadku aneen E a 
ich wszechwładnemu czarowi. Trzeba bo-|kursy te kształcą nie „rekordmanów”, lecz graliczna. Fantastyczne pk, m dł SE 
wiem wiedzieć, że narciarstwo jest tyn! spor- | nauczycieli-wychowawców -- to zrozumiemy w walce z więspodziśwaneii Ari 
tem, który, obok turystyki, najbardziej wpły-|ich wielkie znaczenie i rolę. jaka moga ode- i uratowanie jei w soda anic Ga 
wa na stronę duchową człowieka, ćwicząc |grać w walce z uarciarstwem zawodniczem, sposób. opisane są tak teka że utwór 
przytem wszechstronnie ciało. Intensywny | którego celem są rekordy, a uie zdrowie. zaliczyć trzeba da Gadaiojataakdi opowieści 
ruch w idealnie czystem powietrzu RH hem. niedawno zmarlego powiaścio pisarza | 
pluca, serce i mięśnie do żywej pracy, przez | gammes aj s aż 
co te wzmacniają się dzięki żywszej peta | WE wz” "maż Gi * z 
nie vaeni Wszystko to wraz z dobroczyn- denA 
nem działaniem promieni zimowego słonca iS i A : p T 
powoduje harmonijne działanie organów, co DONA PO W SOLE E dźwiękowym 
jest podstawowym postulatem zdrowia. Okó ul. św. Gertrudy 5 ay A sd $) B 44 ul. św. Gartru y 5 
przywykłe do szarych murów obejmuje roż- kb Mig „ŚW. KIET TU aż 
legle horyzonty, odezuwając piękno przyrody E a a 
e dne > zł natai ję Ah ATRAKCJA! porywające potega wrażeń, moca niezwyk:ych przeżyć SENSACIA I 
tem kształci się w narciarslwie takie zalety, wspaniałe arç y dzieło dźwiękowe Wstrząsając: dramat miłośs, Arey- 
jak: odwagę, siłę woli, opanowanie, szybszą KA L E a (lm tehn'cv prawda życiową. o 
decyzję, cierpliwość, wytrwałość itp. dodtwich Jai A zachwyty! Í POUE pni AEGI. urozmaiconej 
Narciarstwo ma przed soba wielkie zada- i piane A J f e o aja Spiegami MATA 
nia społeczno-wychowawceze. Rozumieją to grającej główną rolę niezrównanej 
doskonale nasze władze szkolne, które zaczy- LUDE y E L E rA | ! m WL 
nają organizować kursa narciarskie po szko- | NL 4 RAE LL AM BOYD 
łach. Czynniki kierujące Studjum Wychowa- Niezwykle oryginalna treść, senialna era kuszrcej Lune Velez, emoc onuiąca akcja, rozgry- 
nia Fizycznego U. J. wstawiły w program wającą się wśród orożnych śnieżnych bezkresów, upajajace n elodie i tuńce, czynia z filmu tes 
narciarstwo jako jeden z obowiązkowych | go prawdziwe arcydzieło wazechświatowej produkcii filmów dzwiękowych. 
przedmiotów. Program nauki narciarstwa: W programie dzwiękowa farsa amerykańska w 2 aktach oraz dzwię:owy tygodnik Foxa. 
rozłożony został na 3 lata. IR oczątek seansów O godzine 5,7 i9'10 wieczor w niele=l- swieta o zoliz:nie 3 popołudni 
Przyszli wychowawcy  fizyczui, którzy P Ceny mesc normalne. » s A 


© | przyjdą do szkół, przechodza wystarczającą | 


w Paryżu (Notre Dame) i w Brukseli (Św. 
Gudula). 
Przy zdobyciu Jerozolimy przez Persów 


614 roku, zabranem zostało przez nich i drze- 


wo Krzyża świętego. Cesarz Herakljusz po- 
biwszy Persów r. 628 odebrał im tę świętą 


III. Jakież były później losy krzyża Zba- | relikwję i wniósł ja 3 maja (20 w triumfie 


wiciela ? 


do Jerozolimy. Mówi podanie, że sam) cesarz 


Św. Cyryl Jerozolimski wygłaszał w 347 niósł krzyż święty na ramionach na górę 
na 348 rok w kościele św. Krzyża w Jero- Kalwarji, Kiedy jednak zbliżył sie do bramy 
zolimie katechezy, które do dziś dnia posia- wiodącej na Golgotę. nie mógł dalej nieść 


damy. W katechezie 4, 10 i 13-tej wspomina 


krzyża św.. jakaś tajemna powstrzymywany 


o krzyżu Zbawiciela i mówi, że największą mocą. Wtedy patriarcha Zacharjasz zawołał: 


część jego jeszcze w Jerozolimie pokazują 


„Wspomnij cesarzu. czyś ty w tym stroju 


1i cześć jej oddają, liczne zaś cząstki tej świę- zwycięzcy podobny do Zbawiciela, który jako 


tej relizwji znajdują się po różnych kościołach 


najuboższy i najpokorniejszy niósł ten krzyż 


świata (Migne XXXIII, 468, 685, 776). — jtą samą drogą?* — Wtedy cesarz złożył swe 
W r. 351 został Cyryl biskupem w Jerozo- uroczyste szaty i okryty skromnym płaszczem 
limie i jako taki podnosi w liście z dnia boso kroczył z krzyżem świętym już bez prze- 
7-g0 maja 351 r. do cesarza Konstancjusza szkody i wyniósł go na Golgotę. 


fakt, że za Konstantyna W. został krzyż Zba- 
wiciela ponownie odnalezionym. Chrouikon 


paschale (alexandrinum) przenosi rok i dzień dla żydów, „głupstwem* 


tego zdarzenia na dzień 14 września 320 r. 


Podług św. Ambrożego (874—397) święta prawdziwego 


[ tak krzyż Chrystusowy, który przedtem 
był znakiem największej hańby, zgorszeniem 
dla pogan. stał się 
czci, symbolem 
największego 


największej 
wyzwolenia i 


przedmiotem 


Helena miała rozpoznać krzyż Chrystusa po triumfu, bo przez krzyż człowiek został zba- 


jego tytule (napisie); to zaś, co inni podaja, 


to już jest raczej tworem legendy, niż szczerą | 
cudownie i nigdy nie wyczerpanym tematem rozmyślań 


historja, np. o Chorej kobiecie, 
uzdrowionej przez dotknięcie się krzyża św. 
Największa część Krzyża św. pozostała w Jero- 
zolimie, inna miała dostać się do Konstanty- 
nopola, trzecia zaś do Rzymu. Większe cząstki 
Krzyża św. znajduja się dziś w Rzymie (Św. 
Piotr, S. Croce), w Wenecji (S. Marco), 


wiony i zło pokonane, a Bóg uwiełbiony. 
Krzyż Chrystusa stał się najdroższym 


i zachwytów wszystkich dusz — księgą nigdy 
nie przeczytaną, z której uczymy się, jak Bóg 
um'łował świat, że Syna Swego dal, — pełna 
tąiemnie o Bogu - Człowieku. który wyniszezył 
Siebie aż do Śmierci, a śmierci krzyżowej 
i Swoja miłością ofiarną pociągnął cały świat 


i 
ku Sobie: „Gdy będę wywyższony, (ło jest 
,ukrzyżowany) -- powiedział Chrystus Pan — 


wszystko pociągnę ku Sobie* i tak się stało...| 
i A cóż się stało z tymi, co myśleli, że jak 


Chrystus na krzyżu zawiśnie, Jego dzieło 
przepadnie, a ojczyzna ich wyzwoli się z pod 
jarzma Rzymian i zapanuje całemu światu? 
Kiedy Piłat. po wielu wahaniach się, wydajac 
Jezusa na krzyż, powiedział: „Nie jestem ja 
winien Krwi tego sprawiedliwego“ -— oni 
zawołali: „Krew Jego niech spadnie na nas 
i na nasze syny“ (Mt. 27, 25). 

I spełniło się to na nich dosłownie. Żąda- 
hy przez nich dopust Boży przyszedł, gdy 
wielu jeszcze żyło z tych. co tak wołali, 
a dziećmi ich byli ci. co prowadzili rozpacz- 
liwy bój z Rzymianami i na nich właśnie 
miało się sprawdzić co do joty pełne zaśle- 
pienia i zawziętości ojców ich zawołanie... 
| Przed Wielkanocą zaczęła się Męka Jezusa — 
o tym samym czasie rozpoczął Tytys obleże- 
nie Jerozolimy. Na górze Oliwnej rzucono się 
na Jezusa, aby Go pojmać ~ na górze Oliw- 
nej szczególnie wzięli silna pozycję Rzymia- 
nie, aby na miasto uderzyć. Za 30 srehrników 
sprzedał Judasz swojego Mistrza — eo 30 ży- 
dów było potem sprzedawanych w niewolę, 
za 1/, srebrnika. 

.  Napawauo się widokiem Jezusa przez 
|rzymskich żołnierzy obnażonego, przywiąza- 
nego do słupa i po calem ciele rózgami 
biczowanego, — ale ci sami żołnierze żydów, 
co Humnie uciekali z Jerozolimy, obdzierali 
z szat, przywiazywali do drzew i ¿żywcem roz- 
pruwali, szukając w ich wnętrznościach złota 


według swego mniemania przez nich połknię- 
tego. 

Jezusa obleczono na szydersiwo w białą 
szatę — Tytus kazał dwa tysiące pojmanych 
żydów poubieruć w szaty komiczne i na śmiech 
ludowi pokazywać w cyrku. Przywódcy ludu 
żydowskiego i podburzony przez nich lud, 
wołali do Piłata: „Ukrzyżuj. ukrzyżuj Qo!“ -= 
taksamo wołali i rzymscy żołnierze przy zdo- 
byciu Jerozoliniy do swego wodza: „Krzyżuj, 
krzyżuj!* -— ilekroć jaka grupa żydów, opie- 
rających się wpadła im w rece tak, że prawie 
codziennie około 500 żydów naokoło miasta 
przybijano do krzyży, aż zabrakło drzewa na 
le krzyże (p. Jos. Flav, Wojna żyd 5, 11, 1). 
„Krew Jego na nas i nasze syny“ — i rze- 
czywiście przy oblężeniu Jerozolimy bvh 
wszystkie ulice i grobłe napełnione krwia. 
która płynęła nawet po stopniach świątyni 
strumieniami. 


Chrystusowi, oglądającemu w wizji pro 
roczej te Straszne wypadki, los ten miasta 
ojczystego wycisnął z oczu bolesne łzy, „iż ni“ 
poznało czasu nawiedzenia swego* (Łuk. 19 
41 i n.). Niestety „do swoich przyszedł a swoi 
go nie przyjęli, (Św. Jan 1) i dlatego doko- 
nało się i dokonuje nieustannie to, co prze 
powiedział szlachetny izraelita starzec Simeon: 
„Oło ten położon jest na upadek i na pow 
stanie wielu...* (Luk. 2, 34). 


Ks. Dr J. Kaczmarczyk. 
prof. Uniw. Jag. 
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to słychać 


w firakomie. 


Spłonął zabytkowy 


Do Krakowa doniesiono, że w dn. 25 b. m. 
o godz. ł6-tej wybuchł pożar w kościele pa 


Piątek 27: Matki Boskiej Bolesnej. ; ) 
Sobota 28: św. Jana Kapistrana. rafjalmym w Kamienicy pow. Limanowa. Ko- 
Sobota 28: wschód słońca o godzinie 5.48, | ściół ten. zbudowany calkowicie z drzewa 


w r. 1676 i restaurowany w r. 1888 nosił nazwę 

5 „Pod Wezwaniem Najświętszej Marji Panny" i 
GODZINY HANDLU W NIEDZIELĘ PAJ- | należał do cenniejszych zabytków  budowni- 
MOWA. Kongreg. Kupiecka zawiadamia, żejctwa drewnianego w Polsce. Pożar strawił go 
w Niedzielę Palmową, jako w ostatnią przed | doszczętnie. Poza kościolem ogień zniszczył 
Świętami, sklepy mogą być otwarte od go-| całe urządzenie kościelne. przyczem spłonęły 
dziny 13—18, trzy ornaty z XVI wieku, jeden haftowany 
Z POL. AKADENMNJI w golyku ornat z NV wieku, który przedsta- 


zachód o 18.24. 


mn W zm 


UWIEJĘJTNOŚCI. | 


Dnia 20 bm. odbyło się posiedzenie Wydzia- | wiał Szczególną wartość muzealną. Poza tem |: 


ła lekarskiego Akademji, na którem przed- | spłonęło kilka innych ornatów, a zniszczeniu 
stawione zostały prace doc. dra Oszackiego, j uległy poza tem dwa dzwony kościelne, kie- 
dra Kurzyńca, dra Jakimowicza, dra Hoło-|lich. monstraneja i t. d. 

buta, dra Skubiszewskiego, dra Stopczyka, Kościół był ubezpieczony w Polsk. Zakła- | 
prof. Krzyształowicza, dra Zweibauma, oraz |dzie Ubezp. Wzaj. na 50 tysięcy zł. Szkoda: 
Ostroucha. 

WYBUCH BENZYNY. W mieszkaniu p. 
Wachtla przy ul. Brzozowej 12, na TI piętrze, 
nastąpił wybuch, który spowodował rozbicie 
wszystkich szyb w oknach. przyczem odłam- 
ki szkła spadly na chodnik uliczny. Jak się 
okazało, wybuchła benzyna, którą używana 
do mycia posadzki. Na miejsce przybyła straż 
pożarna i ugasila powstały pożar, który zni- 
szeczył podłogi, drzwi, malowanie ścian oraz 
okna. Szkoda znaczna. 

NOŻEM W BRZUCH We Włosani pów. 
krakowskiego Anua Cholewa, lieząca Bit 19; 
ugodziła w czasie sprzeczki brata swego Jó- 
zefa nożem w brzuch. Ciężko rannego prze- 
wiezionó do szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie. 

FATALNY UPADEK. P. Wladyslaw Gat- 
kiewicz, dentysta, idac ul. Szewska poślizgnął hr 
sie na chodniku. a upadając na szyny tram 


Nowe ceny mięsa i wędlin. 


Od soboty 28 b. m. mogą być pobierane | 
w sprzedaży detalicznej najwyżej nastepujące 
ceny: Cielęcina: 1 kg. dych, kotlety, lopatka 
Ik. 2.20 zl. II kl. 2.00 zł. I Kl. 1.60. mostek, 
karczek I kl. 1.80 zł, M kl. 1,60 zl, HI kl. 1.20 
zł Wieprzowina: 1 kw. wieprzowiny 1.90 zł, 
szynki snrowej bez skóry 2.20 zł. Dilu i sloni- 
nv 220 zł. sadla bez otoki 2.40 zł. smałcu 
3.00 zł. Wędliny; 1 kg. kielbasy surowej 240; 
zł. salcesonu 2.00 zł, głowizny 2.80 zł, kiszki 
pasztetowej 3.00 zł. 


0—=— 


wóż Nr 2. Skutkiem upadku doznał ogólnych K a m 
obrażeń. 

ZATRUL SIE LYZOLEM. Lekarz Pogo- 
towia ratunkowego wyjeżdża! na ul. Podzam- 
cze do Marjina Kołodziejczyka (lat 50) 
z Chrzanowa, który zasłabł nagle ną ulicy 
z powodu zatrucia się lvzolem. Kałodziejezy- 
ka przewieziono do szpilala. 

- a 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
WYKŁAD „O MĘCE PAŃSKIEJ, Staraniem 

VI. Roku l. 5. Ie. wygłosi Anatol Pytlik. 
gwardjan 00. Roformatów. wysłań „O Mace Pan- 
szlej w sall F. 5. L. jwzy mligy św. aniY 2 0 
godz. btej po południu w wiedziwie 29. bm. — 
Wykład ilustrowany będzie obrazami świetlnemi. 
Wstep 50 er. eneg i 

WALNE ZGROMADZENIE POLSK. TOW. 
KRAJCZNAWCZEGO oddziaht krakowskiego l- 
bedzia sie w piatek 27 b. m. o godz. (i wieczór. 
w Instytucie gengraficznym przy ul. Gredzkiej Gd. 
Po zebrania herbatka z protekcją Dr Medweckiego 


Przepełnienie na sali. 

Znowu ta sama sala sądowa, nosząca. w so- 
lie wspomnienie wezorujszej dyskusji. Dzis jaż 
ludzie przepełniają miejsce, które przewodni 
czący w chwilach napomunień stale nazywa 
„galerją*. Przepełniają, cisną Się, przelewają 
się za barierę, Już dowiedzieli się o tem. Już 
proces nabrał rozgłosn. 

Pos. Dąbrowski używając stale zwrotu 
„pan Mysiakowski' (po przemówieniach 6broń- 
tów eskarżonczo przemawiał już „profesor Mys 
siakowski”, — przeraziło go wrażenie i nastrój 
na sali) — załącza «ło swoich dowodów - 


ka. 


wajowe omal nie wpadł pod nadjeźdzający 


Stary numer „Głosu Narodu, który jednak. 
jako nie nie wnoszący do sprawy- sąd odrzuca. 
Przemawia. dr. Rappaport w sposób pompa- 
tyczny. M. i. oświadcza. że prof, Mysłakowski 
jest stalym współpracownikiem „Głosu 
Narodu (!), 


Jeszcze o Czechosłowacji, „ślepej kiszce 
Europy“. 


fłoście mle widziani. 


OŚWIADCZENIE 
o organach firmy Bracia Rieger w Karniowie, usla- 
wiarych w kościele narafialnym w Słocinie koło 
Rzeszowa, 

Organ dokladnie przeglądnąłem, grałem na 
mim, towarzyszyłem śpiewom ludu, znalazłem 
wszystko w uajlepszem porządku. Organ odznacza. 
cię pięknością barw. które zlewają się w prze- 


anja „I. K. C.“ była ordynarną. 


Co mówi wyrok sądu okr. w Krakowie? 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-g0 marca 1931 


kościół drewniany. 


jest jednak znacznie większa, Pomijając już 
samą wartość zabytków, która nie da się wy- 
równać, straty oceniają na 150 tysięcy zł. Po- 
żar powstał wskutek pozostawienia przy głó- 
wnym ołtarzu płonącej świecy lub też kadziel- 
nika æ tóżarzonemi węglsmi. Mimo szalejącej 
wichury dzięki intensywnej akcji straży po- 
żarnych z Nowego Sącza i Łącka udało się 
pożar zlokalizować. Na miejsce wypadku przy- 
byt starosta limanowski p. Miller. którv kie- 
rowsł akcją ratowniczą. Qgień zlokalizówany 
został o godz. 19-tej. 


j mam ma Piw 


Dziś 


adz. 20:15 
sózef SZIGETI 
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Niepoprawny awanturnik. 

Do mieszkania Zofji Rajewskiej przy ul. 
Murowanej 4 przyszedł Mieczysław Gredziel- 
ski i wszczął awanturę z lokatorami. Ci po- 
bili Grędzielskiego i wezwali policjanta, któ- 
ry doprowadził awanturnika na komisariat. 
Po uwolnieniu go Grędzielski wrócił do mie- 
szkania Rajewskiej grożąc lokatorom użyciem 
broni. Mieszkańcy domu w obawie przed 
awanturnikami uciekli w bieliźnie ną ulicę, 
a wówczas Grzędzielski podpalił pościel, od 
której zajęły się sprzęty domowe. Policjant 
ubezwładnił Grzedzielskiego, zawezwał straż 
pożarną i wyniósł z płonącego mieszkania 


0d Wydawnictwa. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


KWIECIEN 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumerata z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaiegźości wyrów* 


nać. 
CEE Eee E o 


male dziecko. Ogień ugasili lokatorowie przed 
przybyciem straży pożarnej. Grzędzielskiego 
przytrzymano. 


„Tydzień Czerwonego Krzyża“ 
na terenie całej Polski. 

W dniach od 10 do 17 maja b. r. odbędzie 
się na terenie całej Polski doroczny „Tydzień 
Polskiego Czerwonego Krzyża”. Celem „Ty- 
godnia' jest propaganda zadań i pracy Czer- 
wonego Krzyża. oraz zasilenie funduszów tej 
instytucji. W okresie „Tygodnia“ odbędzie 
się na terenie całej Polski szereg imprez wi- 
dowiskowych, odczytów, zbiórek, pochodów 
propagandowych itd. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego zdresu. 


rego „Kurjer* zrobił męczennikiem polskości 
i ofiarą brutalności Czechów. 

Otóż dr. Opolski. opatrzony paszportom 
i pismem polskich władz (tylko polskich władz) 
robił badania geologiczne w pasie nadgranicz- 
nym. Rysował coś na mapach. budząc tem 
oczywiście zaciekawienie wśród włościan. któ. 
rzy uważali go 

za poszukiwacza wężów. 

Żaudarmi legitymowali go dwukrotnie, aż 
wreszcie trzeci zatrzymał go i odesłał do sę- 
dziego do Użbarodu. Sędzia mówił: „My 
się nie rozumiemy na tych znakach na mapie, 
to może być szpiegostwo; choć wiem. że pam 
jest niewinny. musze pana zatrzymać”. 

Na skutek interwencji z zewnątrz wvpusz- 
czono dra Opolskiego, Oczywiście miała tu 
miejsce przesadna gorliwość urzedników, igno- 
rancja i podejrzliwość, usprawiedliwiona w pa- 
sie nadgranicznym. Przyczynił się zaś do tego 
zeznania Świadków. ludzi ciemnych. którzy 
olciażyli Polaku. Zresztą kończy swój list dr. 


piękne larmcajc, powaga, sila dostatcezna, mimo, 
że organ mały; solowe glosy miluchne, pedal dzia- 


dobrze wygląd zewnętrzny bardzo 


ła bardzo 
estutycziy. 
Słocina. duia 10 marca I05L r. 

Ks. Wojciech Igu. Lewkowicz m. p. 
dyrektor chóru katedralnego w Przemyślu. 
Jak się dowiadujemy. montuje liwna Rieger to- 

raz nowe 19-głosowe organy w Podlesiu Śl i za- 
kład tejże firmy w Karniowie (Śląsk) buduje or- 
gany o 34 dźwiecznych glosach dla kościoła 00. 
Kaunelitów w Krakowie. 206.głosowe organy dla 
kościsła parafialnego w Piaskach. 


———0M)) mA 


REPRRTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piatek: Teatr nieczynny z powotlu eoneralnej 
próbv Mayerling“. 
Sohota* „Mayerling“ (premiera — nowość). 
Niedziela po południu: „Dobra wróżka” (eony 
zniżone). 

Niedziela wieczór: „Mawering” (nowość). 
PEPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Orkan* (w gł. roli Lupe Velez). 

APOLLO: „Marokko“ (w zł. roli Marlena Die- 
trich). 
SZTUKA: „C. k. Feldmatszałek" 


w 


t 


(w gł roli 
Vlastu Burian). 

CORSO: „Dzicje z poniewieranej kobiety“ 
(seree na brukn) w gł. rolach Kamila Horn, Wik- 
tor Vargoni i Werner Fitters. 

W*RSTAWA: Zemsta Krvmhildy". 

UCIECHA: „Haitang* (w gł roli Anna May 
Wang). 

— 

DRAMAT MAYERLINGU NA SCENIE. Dziś 
teatr im. J. Stowackiego z powadu generalnej prô- 
by nieczynny. Jutro wchodzi na repertuar nadzwy- 
czaj interesujaca mowość francuska KI Ancia 
„Mayerling“, osnuta na tle dramatyczucj historji 
austrjackiego areyks. Rudolfu. Tajemnice zgonu 
obiecującego mastępcy tronu. do której legenda 
przyczepiła wyWomaczenia najroznajtsze, odey fro- 
wał autor francuski z dużym nakładem pracy, 
zhadawszy archiwa domu Hahskurgów i inne źró- 
dła. dostepue dopiero za czasów republikańskich. 
W ten sposób uzyskał psychologiczny Szkielet Ara- 
matu, mający największe cechy prawdopodobicń- 
stwa postaci Rudolfa, który tęsknił za prostem 
ludzkiem szczęściem, gdy los kazał mu hyć ofiarą 
racji stanu wielkiej monarchji. Sztuka „Aneta 
przygotowana w teatrze krakowskim z, wielkim 
nakładem pracy i kosztów. Po jutrzejszej premije- 
rze. grany bedzie „Mayerling“ przez wszystkie dmi 
z rzędu aż do przerwy Świąteczuej. W niedzielę 
po południu Molnarowska „Dobra wróżka“. 


„o fotografowaniu w nocy“ z obrazami 


"Poraz zaczyna sią adczytywanie dowodów 
prawdy: kilkunastu, zaofiarowanych przez 
oskarżonego i jednego zaoliarowanego przez 
oskarżyciela. Mimo monotonnego i szybkiego 
czytania tych artykułów odsłania się w całej 
jaskrawości styl tej kampanji; sluchamy 
tych słów rozgrzanych, czerwonych i ciężkich. 

Znowu przewijają się przez salę Soczyste 
tytuly i cytaty w rodzaju „wściekłość Oszczęd- 
nościowa, „sytuacja nerwowa i nieepokojna”, 
„chory na uwiąd starczy sejm umazł, jutro od- 


|opolsta: 
będzie się eksportucja”, — to wszystko ne 


„Pobyt w więzieniu nie był ziy“. - 
Artykuł ..Rurjera'” wyolbrzymiając to zaj- 
ście graniczne. ten drobmr epizod we współży- 
tiu nadgranicznem. rozpisywał się o brutal- 
ności j męczeniu wieżniów. 
Na tem czytaniu zamknięto przewód sądo- | 
wr. Zaczynają się wywody stron. 


„Wysoki Trybunale!"... 


Sala jest natłoczona. Ludzie stoją na kory- 
tarzu. Oprócz dziennikarzy widzimy dużo sę 
dziów. Nawet zjawili się na rozprawie: prezes 
sądu okr, dr. Szwarcenberg-Czerny oraz wice- 
prezes dr, Podobiński. 

Wstaje zastępca oskarżyciela 
dr. Rappaport i poetyzuje: 

„Nie wierzyłem uszom. Zdawało mi się, że 
uszy moje kłamią'... i. t, — żerując na Senty- 
mencie publiczności. Zwłaszcza grasuje dość 
niemile po uczuciach patriotycznych, prawiąc 
caś. „że zdaje mu się (dr. Rappaporiowi — 
Przyp. Spraw.), jakby nie był w Polsce“, ale 
„spodziewa sie. że ma przed sobą sąd pol- 
ski” — zdaje mu sią. „że to 


nie profesor uniwersytetu polskiego 
przed nim, ale ajent dyplomatyczny 
państwa“ i t. d. 
Sylwatka jego jest ciężka i nerwowa. Za- 
czyna nisko, modulując głos, aby nagle przejść 
do krzyczącej pointy. Trzepoce się głosem jak 
ptak nad polem. Głos jego dolatuje: 


wiście tylko w odniesieniu do Czech. 

Słuchamy: „brak kultury naszych sąsia- 
dów? „barbarzyńca czeskij* — „znane i 
przysłowiowe chamstwo czeskie“ „Czesi 
wykreślili się z rodziny kulturalnych narodów 
europeiskich* — i jeszcze raz o „akwarelowym 
czy pastelowym potworku, jakim jest Czecho- 
słowacja” oraz 3 

„Czechosiowacji — ślepej kiszce Europy”. 

Potem rozszedł się dym kadzideł ..Kurjera* 
ku Czci prez. Massaryka, A więc „Massaryk 
stanowi syntezę, do której dąży współczesne 
wychowanie“ — pisał „Kurjer“ w sprawozda” 
ku czci prezydenta Czech 


prywatnego 


s 


niu z Akademji 

w Krakowie. siedzi 
Potem znowu słyszeliśmy napaść „Kurjera” obcego 

na „niestychane wystąpienie prez, Massaryka 

przeciw Polsce w którem mówi się o „nik- 

czemności słowiańskiego prusactwa”. Teraz 

znów znakomity dramaturg. K. H, Rostworow- 


svi przemawia z wywiadu -slowami przyjaźni. 


wobec Uratniego narodu słowiańskiego i wypo- -— „Kurjer“ — Wysoki Trybunale — pięt: 
wiada skargę ludności polskiej w Czechach | pował.. * 


... d«Jroszę Wysokiego Trybunału — 
pietnował upokorzenie mniejszości polskiej na 
Śląsku czeskim. Czyż można żądać —- Wysoki 
Trybunale — ażebyśmy nie brali — Wysoki 
Trybunale — w opieke odwiecznych praw Mi- 
du polskiego? Czy dziennik — proszę Wyso- 
kiego Trybunału — nie może tego pisać — 


na szkodliwa kanipanję „Kurjera*, I jeszcze 
artykuł z „Dziennika Ciesz. piętnujący pió- 
rem doskonałego znawcy stosunków polsko- 
czoskich niebezpieczną i jątrzącą działal- 


"ność ktakowskiego pisma. 


lor. Opolski — „poszukiwacz wężów”. 
Jako sensacje przeczytano Wysoki Trybunale?“ 

list dra Opolskiego, —- „My — Wysoki Trybunale pamiętamy. 

więzionego przez Czechów w Użhorodzie, któ- jak krwawiliśmy się... — i Wy, Panowie z Wy- 


sokiego Trybunału — pamiętacie"... 

Jeden moment, Dr. Rappaport mówi, że om 
tuż był w Czechosłowacji W zdrojowiskach. 
Czesi go dobrze witali. Bo — „Wysoki Trybu- 
nale ~- oddawałem im ciężko zarobione pie- 
niądze z kieszeni — proszę Wysokiego Trybu- 
nalu. Czesi to dobrzy kupcy” __ szepcze przy 
końcu z dramatycznym akcentem. 

Po nim mówił red. Dąbrowski, który pozwo- 
lił sobie określić czytane wyimki z „Kutjerka” 
jako „głupstwa“. Powiedział on: „te głupstwa 
należałohy czytać od r. 1918“. Nazywamy tā- 
kie przyznanie się: dowodem poczucia rzeczy: 
wistości albo normalnym czyli nieprzesadnyin 
autokrytycyzmem, 


Druzgocąca mowa. 

Wstaje obrońca prof. Mysłakowskiego, dr. 
Rychlewski, z wyglądu niemal mlodzicniec. 
Głos jego jest spokojny i miły. Przemówienie 
jego w formie, w argumentacji i wnioskach by- 
ło znakomite i druzgocące. Człowiek, który 
przyszedł po raz pierwszy na rozprawę, był 
olśniony tym tokiem zachwycającym wymowy, 
jakże logicznym w swej architektonice i nieu- 
błaganym w konstrukcji. Chwilami miał ohroń- 
ca momenty wręcz świetne, 

— To jest jakaś inna szkoła — myślę so 
bie. I nasuwa mi się porównanie poprzedniegn 
adwokata jako przedstawiciela nerwowej sta- 
rej generucji z pokoleniem młodem, wnoszą” 
cem w zawód adwokacki nowoczesną, Jasną 
1 piękną sztukę mówienia. 

Dr. Rychlewski mówi, cytuje, druzgocze. 
I dopiero teraz ukazuje się prawda oczom na- 
szym, odsłania z zawziętością, uporem a jędnak 
z elegancją. Jakiś barbarzyńca czeski podeptaź 
i potargał „Kurjera” na plaży dalmatyńskiej — 
czytaliśmy w „iurjerze* — a był to tylko 
domysł i insynuacja. Jakaś pani zostawiła na 
piasku „Kurjera* i poszła do wody, a kiędy 
wróciła, numer był potargany. Dlaczego ta miał 
być Czech? Mogło jakieś dziecko potargać! 
Jakiś pies! A jeżeli — gdyby stwierdzono — 
był io Czech, to czy wolno generalizować fakt 
i nazywać cały naród obrażliwemi epitetami? 

I konice mowy o psychozie „kurjerkowej” 
o typie dziennika. polującego na sensacje, i 
ironizowanie z nas samych, wodzonych na pa- 
sku sngestji „Kurjera“. Jeżeli już treść jest 
sucha i nie da się jej podać w sosle sensacyj- 
nym. to daje się przynajmniej tytuł, któryby 
targał, krajał, wstrząsał ludźmi! Jeżeli ktoś 
operuje tym niebezpiecznym atutem, jakim 
jest powodzenie w najszerszych kolach zapo- 
mocą schłebiania drzemiącym, utajonym in- 
stynktom człowieka — to musi zato ponosić 
konsekwencję. Konsekwencja tego było obu- 
rzenie profesora uniwersytetu przeciw metodzie 
antyczeskiej kampanji. 


0 popłatności „karmienia“ ludzi. 


Dr, Rozmarynowicz, syndyk .Glosu 
dn* mówi spokojnie. podkreślając sicrie 
miejsca dobitnie, Wnasi o 


Naro 


umorzenie Skargi 


gdyż poseł M. Dąbrowski jako osoba „fizycz 


mir. ©. 


na“ nie występuje imieniem spółki wyd, Kurje- 
ra ale imieniem własnem. stąd też nie jest 
w przedmiocie skargi obrażony czy też wogóle 
zainteresowany bezpośrednio. 

Znalazło się i tu miejsce na patrjotyzm — 
jakby odpowiedź dr. Rappaportowi — ale na 
patrjotyzm nowoczesny, podyktowany racją 
stanu, nie ten starej generacji. Pojęty na szer- 
szej ludzkiej platformie. Potrzeba nam pokoju. 
Petrzeba nam zaniechania jątrzeń wzajemnych. 

Po nim wygłosił krótką mowę, doskonałą 
odprawę prof. Mysiakowski. Powiedział pos. 
Dąbrowski mówiąc o swym pobycie w Czecho- 
słowacji, że wydał tam o wiele więcej pienię- 
dzy od oskarżonego. __ „Wiem o tem — mówi 
prof. Mysłakowski — że karmienie ludzi sen- 
sacją jest parę set razy popłatniejsze od kar- 
mienia ludzi nauką". 

Następnie red. dr. Warchałowski broni sta- 
nowiska faktycznego „Głosu Narodu“ w tym 
sporze oraz zastrzega się przeciw nadawaniu 
sprawie cech jakiejś walki partyjnej czy kon- 
kurencyjnej. Usiluje się nadać temu procesowi 
tło polityczne, przeciwko czemu należy się ka- 
tegorycznie zastrzec. Przeniesienie tej sprawy 
na zupełnie fałszywą platformę. Samowolne 
pasowanie się „IKO* na obrońcę interesów 
polskich w Czechach jest próbą tego przesunię- 
cia sprawy. Interesy narodu nie potrzebują 
takiej obrony. 

Kończy te oświadczenia trzyminutowa apo- 
teoza patijotyzmu „Kurjera“, wygłoszona przez 
red. Dąbrowskiego. 


Do ugody nie doszło — Wyrok. 


Przewodniczący. sędzia Cieślewski proponu- 
je stronom zawarcie ugody. Dr. Rappaport 
skwapliwie podjął myśl pogodzenia się; opróż. 
niono salę i zastępcy stron rozpoczeli układy, 
które jednak nie doprowadziły do porozumie- 
nia, Sąd zatem podjął rozprawę na nowo. 

Po półyodzinnej naradzie wydał trybunał 
wyrok, 

Oskarżeni prof, dr. Z. Mysłar'kowski i dr. 
J. Warcliałowski winni są, że w „Głosie Naro- 
du“ zamieścili artykuł, wyrażający się w nim 
o „IKC“, że wprowadza w błąd swoich czytel. 
ników, dobierając tendencyjne informacje, że 
w czasach kiedy pacyfikacja stosunków powo- 
jennych Europy jest naczelną troską każdego 
uczciwego Europejczyka jest rzeczą przykrą, 
że istnieją ludzie którzy zawodowo uprawiają 
politykę podniecania i schlebiania dzikim de- 
strukcyjnym popędom mas, Do takich należy 
prasa żerująca i robiąca interesy na podżega- 
niu szowinizmu  natyniemieckiego, antyrosyj- 
skiego, antyczeskiego i t. d. oraz że w żadnym 
brukowen nawet niema takiego steku inwek- 
tyw i krotactw o Polsce, jakie podaje systema- 
tycznie o Czechosłowacji „IKC“, dalej że re- 
kordem niekulturalności tej kampanji była nie- 
dawno napaść na prez. Masaryka, że IKC, pod- 
chwycił tym razem w sposób iście barkarzyń- 
ski sposobność, aby potraktować człowieka 
otoczonego w całym świecie szacunkiem — 
alhowiem przez znamiona, odnoszące się do 
oskarżyciela, przez podanie zmyślonych fak- 
tów, przypisali mu pogardliwe przymioty, 
wględnie wystawili na pośmiewisko publiczne. 
Czynami tymi dopuścili się przestępstwa z par. 
488 i 401 ustawy karnej i zostają skazani 

dr, Z. Mysłakowski na 7 dni aresztu z za- 
mianą na 200 zł. grzywny, zaś dr. J. Warcha- 
łowski, red. odp. „Głosu Narodu* na 7 dni 
aresztu, z zamianą na 70 zł. grzywny. 

Brak jest bowiem dowodów by informacje 
IKC. były tendencyjnie zmyślone oraz że IKC. 
zamieszcza takie inwektywy, które są w naj- 
gorszym brukowcu. W ustępie zaś o prez. Ma- 
saryku, artykułu IKC sąd stanął na stanowi- 
sku, że artykuł IKC. dotyczył rządu czechosło- 
wackiego a nie prezydenta Republiki ezecho- 
słowackiej, T. G. Masaryka. Tak samo sąd nie 
uznał dowodu na okoliczność, że IKO, schle- 
bia popędom mas, jeżeli bowiem zarzuca się to, 
to dowód się nie udał, bo nie można uważać 
za cel dziennika by schlebiał popędom maz, 
wreszcie sąd nie nznał za wystarczający do- 
wód na zarzut, że dziennik żeruje i robi intere- 
sy na podżeganiu szxwinizmu. 

Natomiast na zwroty artykułu. że kam- 
panja Til. Kurjra Cedz,ć przeciwko Czechosło- 
wacji i Czechom jest ordynarna i nieprzebie- 
rająca w środkach, 
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Katastrofa najszybszego pociagu świata. 
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W Lieghton w Anglji, wykoleił się przy stacji 


eksprss Londyn—Szkocja, pędzacy z szybko- 
ścią 100 km. na godzinę. Pierwsze wagony zostały dosłownie zmiażdżont. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności tylko 8 osób zostąło zabitych. 


Spadek wytwórczości i obrotów w przemyśle. 


Sprawozdanie Instytutu Kotjunktur. 


Instytut Badania  Konjunktur 
dza, że rozmiary wytwórczości uległy dalszej 
redukcji. W gałęziach produkcji, dóbr wytwór- 
czych zaznaczył się dalszy silny Spadek. Na- 
stąpił silny spadek przewozów kolejowych. 
Zwiększyły się objawy niewypłacalności, zwła- 
szcza w przemyśle metalowym. W gałęziach 
produkcji dóbr spożycia rozmiary wytwórczo- 
ści uległy nieznacznemu zmniejszeniu. W prze- 
myśle włókienniczym produkcja uległa pewne- 
mu rozszerzeniu, Wzrost ten wynika wyłącznie 
ze zwiększenia się zatrudnienia w przędzal- 
niach. Ciężkie położenie rolnictwa doznał) 
w pierwszej połowie marca pewnej poprawy 
wskutek podniesienia się cen zboża ij trzody 
chlewnej. Położenie finansowe wsi jest nadal 
krytyczne. Sytuacja na rynku pieniężnym nie 
uległa pogorszeniu. r 

Pod wplywem słabnących obrotów handlo- 
wych zapotrzebowanie kredytu dla celów obro- 
towych 

w dalszym ciągu zmalało 
i dobry materjał wekslowy wskutek małej po- 
daży znajdował stosunkowo łatwy zbyt w in- 
stytucjach finansowych. Ciążące' jednak nadal 
na rynku pienięnżym silne zapotrzehowanie 
kredytu o charakterze finansowym, głównie na 
spłatę poprzednio zaciągniętych zobowiązań, 
wpływa hamująco 


stwier-|na obniżkę stopy procentowej i poprawę wy- 


płacalności, Operacje kredytowe banków zma: 
lały za wyjątkiem kredytów  długotermino- 
wych banków państwowych, które się zwięk- 
szyły. Wkłady oszczędnościowe wykazały dal- 
szy wzrost. Na giełdach papierów wartościo- 
wych tranzakcje papierami procentowemi nie 
wykazały większego ożywienia mimo mocniej- 
szej tendencji kursów. 

Wśród artykułów hodowli rolniczej zwyżką 
cen objęte zostały na rynku wewnętrznym 
bydło i nierogacizna. Położenie poszczególnych 
gałęzi przemysłowych było 

niejednolite i 
przy utrzymujących się trudnościach zbytu 
w kraju i zagranicą. Rozmiary wydobycia 
wegla kamiennego, wskutek sezonowego spal- 
ku zapotrzebowania w kraju i 
skurczenia się eksportu, 

doznały ograniczenia; zapasy węgla na zwa- 
łach kopaiń wzrosły, Hutnictwo cynkowe mimo 
pewnej p)prawy cen zmniejszyło swą wytwór- 
czość, gdyż obniżył się eksport cynku. Nieco 
pomyślniej kształtowało się położenie hut że- 
laznych, które zwiększyły produkcję dzięki 
większym zamówieniom rządowym,  otrzyina- 
nym w styczniu. oraz nieznacznej zwyżce eks- 
plrtu w miesiącu sprawozdawczym. 


Rola placówek konsularnych w nopieraniu eksnortu. 


W związku z przeprowadzanemi obecnie 


na wielką skalę zmianami na placówkach | zagranicznych opiera 


Polityka konsularna Ministerstwa spraw 
się na współpracy 


konsularnych, na uwagę zasługują bliższe |z Państwowym Instytutem Eksportowym. — 


szczegóły o służbie konsularnej. 
Ożywiające się coraz bardziej stosunki 


handlowe między Polską a zagranicą A 


gają powiększenia placówek konsularnych 
1 rozszerzenia ich agend. 


Placówki zagraniczne Polski, jeśli | 


o międzynarodowe stosunki wymienne — 
pełnią znacznie donioślejsza w gruncie rze- 
czy rolę, niż to zazwyczaj ma miejsce w pań- 
stwach bardziej zamożnych i lepiej ugrunto- 
wanych na terenie wymiany światowej. Pań- 
stwa te posiadaja niemal we wszystkich kra- 
jach, wchodzących w rachubę, jako rynki 
zakupu lub zbytu, reprezeniacje swych inte- 
resów w postaci czynnych w życiu gospodar- 
czem osób prywatnych. związanych z danem 
państwem wspólnota obywatelstwa, narodo- 
wości, kultury lub realnych interesów. Na- | 


a ponadto iednostronnie | turalne te reprezentacje odciążają oficjalne 


informująca swoich czytelników — sąd przy- | placówki w całym szeregu prac i zwężają 
ją! jako uzasadnione, że oskarżony był w pra-|ich zakres działania nieraz bardzo znacznie. 


wie użyć wyrażenia, że kampanja „Ill, Kurje- 
ra Codziennego“ jest ordynarna. 

Co do zarzutu jednostronnego informowa- 
nia sąd nie dopatruje się obrazy, gdyż każdy 


dziennik według swego zapatrywania informu- 


je swych czytelników. Ponadto sąd zasądza 
oskarżonych na koszta procesu, razem w kwo- 
cie 260 zł, 


Odmiennie przedstawia się sprawa u nas. 
Wprawdzie posiadamy liczną i po całym 
świecie rozproszoną emigrację, przeważnie 


| jednak stan majątkowy, oraz doniosłość jej 


gospodarczej roli na terenie zaimieszkiwane- 
go państwa nie nadaje emigracji polskiej 
tego ciężaru gatunkowego, który jest nie- 


zbędny do reprezentowania interesów eko- 


Gbaj oskarżeni zgłosili przeciwko wyrokowi | nomicznych kraju zagranicą. Stan ten prze- 


apelację do wyższych instancji, 


Wygrana na loterji klasowej, 


rzuca znaczny ciężar pracy i obowiązków na 
nasze oficjalne reprezentacje. 


74339 107/26 135508 141145 159087 185957. 
Po 1.000 zł. na Nry: 15437 17302 23106 


\W ezternastym dniu ciągnienia 5-ej klasy! 
22-ej polskiej loierji państwowej dalsze, głó- 23590 28879 31283 48503 73409 74080 80656 


wniejsze wygrane padły na numery naste- 86007 94061 107844 117275 133860 135568, 
pujące: 137294 146637 148248 160149 175301 182163 | 
Po 2.000 zł. na Nry: 42023 67998 77039 | 184548 208454 208914. 


Istnieje cały szereg krajów, zwłaszcza odle- 
glejszych. gdzie konsulaty stanowią ośrodek 
dla naszej ekspansji handlowej, koncentrując 
w swej działalności większość inicjatywy 
i pracy w kierunku nawiązania i pogłębienia 
stosunków handlowych między danym kra- 
jem a Polską. Braki jednak w obsadzie pla- 
cówek konsularnych są duże. 

W takich np. Indjach Brytyjskich, z które- 
mi obrót roczny Polski wynosi około 120 milj. 
zł, w kraju, gdzie obecnie istnieją korzystne 
widoki dla rozwoju naszego eksportu, w kra- 
ju, reprezentupącym jeden z najbogatszych 
i najludniejszych obszarów świata, — nie po- 
siadamy dotychczas ani jednej placówki kon- 
sularnej, ani dyplomatycznej. W całej części 
świala — Australji wraz z Qceanją, z któremi 
obrót Polski przekracza Średnio rocznie 60 
milj. zł, wzrastając z roku na rok, nie mamy 
również żadnej placówki. Reprezentacje na- 
sze na terenie Chin, w postaci dwóch delega- 
cyj w Szanghaju i Charbinie — są zupełnie 
niewystarczające dla potrzeb naszych intere- 
sów. Podobnie słabo ogarnięte siecią kon- 
sularną Polski są bogate i posiadające wiel- 
kie możliwości rozwoju stosunków wymien- 
nych kraje Ameryki Łacińskiej, Ameryki Po- 
ludniowej itd. 


53 upadłości w styczniu. 


Według danych G. U. S., ogłoszono w Pol- 
sce w Styczniu br. ogółem 63 upadłości (wobec 
66 w grudniu 1980 r.), z czego 42 w wojewódz 
twach centralnych. 12 w poznańskiem i pomor- 
skiem, 8 w południowych i 1 w Śląskiem. 

W całym roku 1930 ogłoszono 815 upadło- 
ści (472 w woj. centralnych, 168 w poznań 
skiem i pomorskiem, 133 w poludniowych, 43 
w śląskiem i 4 we wschodnich), gdy w roku 
1029 — 516, a w 1928 tylko 288 upadłości. 
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SPEAWY TURYSTYCZNO . UZDROWISKO- 
WO - HOTELARSKIE, 

Małopolska i Śląsk z jch uzdrowiskami, o 
charakterze i znaczeniu europejskiem. oraz 
z całym szeregiem wspaniałych i malowniczych 
letnisk, wysuwa się na czoło zagadnień tury- 
styczno - uzdrowiskowo - hotelarskich w Polsce. 
Izba przemysłowo-handiowa w Krakowie doce- 
niając w mełni znaczenia, jakie sprawy te po 
siadają z punktu widzenia. zarówno ogólno 
państwowego, jak i interesów samego zdro- 
jownictwa, oraz racjonalnie ujętej j zorgan'zo- 
wanej turystyki wystąpiła na Zieżdzie 
Związku Izb przemysłowo-handlowych Rz. P.. 
odbytym w Krakowie, w dmiu 6 grudnia 1930, 
z szeregiem referatów. pośw'ęconych zasadnie- 
niom turystyki i uzdrowisk. Referaty uimują- 
ce szczegółowa potrzeby naukowe i organiza- 
cyjne zdrojownictwa, oraz uwynuklające po- 
trzeby skoordynowamiu wszystkich zaintereso- 
wanych w turystyce czymn'ków. zostały wy- 
dane staraniem lzby Krakowskiej w broszurze 
p. t. „Sprawy turystyczno-uzdrowisk >wo-hote- 
larskie w Kraknwskiej Izbie Przemysłowo-Han. 
dlowej*. Publ'kacja ta zawiera również nroto- 
kół oraz referaty, dotyczące tych samrch za- 
gadnień. gruntownie omówionych na zebraniu 
w dniu 3 marca b. r. w Izbio Krakowskiej, 
na którem tə zebraniu zostało utworzone Re- 
ojonalne Zrzeszenie Gosnodarcze przemysłu tu- 
rystycznego, hotelarskiego i uzdrowiskowego. 

— -0 — m 
OFICIALNA GIFŁNA WATYTTOWĄ, 

Warszawa 26 marca. Dolarv R92, 8.94. 8.90. 
Dewizy: Releia 12415 124.46. 123.84; Bndaneszt 
155.48. 155.88. 155.68: Londyn 43.3344. 438.44, 43.23; 
Nowy Jork 8.91, 8.08. 8.89: Paryż 3490 34.99, 
34.81: Szwaicarja 171.65. 172.08. 171.22: Wiedeń 
125.38, 125.69, 125.07; Włochy 4674. 46,868, 46.62; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.55. 

KURSA OBLIGACJI. 

3% premijowa budowlana 45 — 5% komwersyj- 
na 49.25 — 5% kolejowa 46 — 6% dolarowa 
74.50 — 7% stahilizacyina 83—84.25 — 10% ko- 
lejowa 104.50 — 8% listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94 — T% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 88.25. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 26 marca. Paryż 20.83%, Londyn 
25.24%, Nawy Jork 5.19687%. Relsja 72.39. Wło- 
chy 27.22. Hiszpania 55.50, Holandia 20830, Berlin 
128.84, Wiedeń 78.07, Sztokholm 13926, Oslo 
139.05 Kopenhaga 139.02%, Sofja 3.76%, Praga 
15.406. Warszawa 58.20. Budapeszt 90,60. Białogród 
9.12.85, Ateny 6.70, Komstantynopo! 2.46%, Bu- 
a 3.09, Helsingfors 18.274, Buenos Aires 
| e]. m (BE + E => cdj 


Radia. 


O) oops om 
Sobota 28 marca. Oa a 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe: 13.10) 
Komunikat meteorologiczny; 14.20 Komunikat go- 
spodarczy; 14.40 Przegląd wydawnictw perjodyoz- 
nych; 15 Odczyt dla maturzystów; 15.50 RDF 
techniezna; 16.16 Komunikat dla żeglugi; 46.15 
Płyty gramofonowe; 16.45 Koncert z Warszawy; 
17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Audycja dla dzieci 
młodszych: „Bubu, Bebe i Bibi“ pióra St. Henni- 
ga, w radjofonj. p. J. Romowica, następnie kon- 
cert dla dzieci z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 
19.10 Komunikaty rolnicze; 19.25 Świetlica strze- 
lecka; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Fel- 
jeton z Warszawy; 20.15 „Przegląd polityki zagra. 
nicznej ubiegłego tygodnia“ — J. Reguła; 20.30 
Muzyka lekka; 22 Feljeton z Warszawy; 22.15 
Utwory Chopina; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna. 

Lwów (380.7), G. 15.20 Pogadanka szachowa 
w opracowaniu p. M. Seinfelda; 15.45 Skrzynka 
pocztowa dla najmłodszych. Korespondencję bie. 
żącą omówi p. Ada Arct-Jampolska; 16.45 Reci 
tal śpiewaczy p. M. Sąsiedzkiej, Recital śpiewaczy 
p. J. Zubika, akomp. p. 1. Seredyński; 17,15 
„żarty logiczne” wygłosi prof. dr A. Ajdukiewicz. 
Tramsnisja na wszystkie stacje polskie; 22.35 
„Mali ludzie wielkiej ziemi“ — wygłosi p. T. Li- 
siewicz. 

Warszawa-Raszyn (1411.8). G. 11.40 Przegląd 
prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramcfóno- 
we; 14.40 „Przegląd wydawnictw perjodycznych*; 
15 Odczyt dla maturzystów pł.: „Państwo i spo- 
łeczeństwo w Polsce piastowej": 15.50 Skrzynka 
pocztowa techniczna; 16.26 „Kącik artystyczny L. 
S. G.“; 16.85 Płyty gramofonowe; 16.45 Kącik dla 
młodych talentów. J. Sukiennieka i W. Lehrówna 
(dwa fortepiany); 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 
Słuchowisko dla dzieci z Krakowa; 19.25 Uwagi i 
wskazówki dla detektorowiczów; 19.30 Płyty gra- 
mofonowe; 19.35 Program na dzień następny; 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowv; 19.55 Płyty gra. 
mofonowe; 20 Feljeton pt.: .„Teszcze  wezeraj”: 
20.15 „Sejm w r. 1881": 20.350 Muzyka iekka. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St. Ńawruta, L 
Carnero (śpiew) i M. Ronczka (ksvlofony; 22 Fel- 
jeton pt: „Nieznajomi przyjaciele”; 22.15 Utwory 
Chopina;, 28 Muzyka lekka | tancezna z restanracji 
i damcineu botelu .Polonja*. 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląs- 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego: 1645 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowickiej dla 
dzieci; 18.45 Codzienny odcinek  powieściowy; 
19.15 Mjr. J. Ludyga-Laskowski, prez FIDACU: 
„FIDAC i przebieg obrad na Kongresie w Ame- 
ryce. 

SEIO 021 WYPRZ Ę FT E 11. ZCZTURERZK D 


Zapomniał o wszystkiem... 

Do gabinetu znanego pisarza, Edgara Walla- 
ce'a. wpada jegomość o zrozpaczonym wyrazie 
twarzy: 

— Czytalem powieść pańską. Nie mogłem się 
od niej oderwać, zapomniałem o wszystkiem, nie 
spojrzałem nawet na zegarek. Spóźniłem się do 
biura i szef wydalił mnie z miejsca. Co ja teraz 
pocznę? 

Wallace bierze książkę z półki i podaje ją przy- 
byszowi: 

— Oto mój najnowszy romans! Jest on tat. 
zajmujący, że przy lekturze zapomnie pan zupel- 
nie 6 utracie posady. 
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Puik. Koc kończy rokowania 


o wydzierżawienie magistrali, 
Warszawa, 26 .3. (Telef. wł). Wiceminister 
skarbu pułk, Koc, który prowadzi wszystkie 
agendy, któremi dawniej zarządzał wicemin. 
Starzyński wyjechał do Paryża, aby prowadzić 


rokowania pożyczkowe w sprawie stinalizowa- | 


nia budowy magistrali węglowej Śląsk — Gdy- | 


nia, Fulk. Koc powróci w końcu tygodnia. 


Ulgi w nowej kolejowej taryfie. 


Od 1 kwietnia b. r. wchodzi w życie nowa 
taryfa osobowa i bagażowa. która w porówna- 
niu z dotychczas óbowiązniącą, przynosi roz- 
szerzenie ulg dla biletów okresowych, uczniow- 
skich i turystycznych Czas pobytu w uzdrawi- 
skach, wymagany celem nuzyskania zniżki po- 
wrotnej. skrócono z 14.dni do 10. Nowością 
jest zwiększenie odleglości przy biletach okre- 
sowych do 150 km. Prawo do przejazdów ulgo- 
wych dla studentów szkół akademiekich, roz- 
szerzono także na t, zw. praktyki wakacyjne. 
Miesięczne bilety uczniowskie rozszerzono na 
odległość do 150 km. Prawo do Wg dla zbio- 
rowych wycieczek szkolnych i. ON również 
szkolem. nie mającym prawa publiczności. pod 
„warunkiem poparcia wycieczki przez przelóżo- 
ną włkulzę państwową. 

Nowa taryfa wprowadza transport rowerów 
za. specjalnemi biletami rowerowemi, ale tylko 
na odległość do 80 km. Za dostarczenie do 
przewozu chorych wagonu Dagażowego lub 
towarowego płacić sie bedzie cenę 5 biletów 
drugiej klasy. a nie 6 biletów klasy pierwszej, 
jak to bylo dotychczas. 


Przedłużenie zasiłków dla bezrobotnych 


Warszawa, 3. (Tel, wł). Minister Skarbu 
zarządził, że dla bezrobotnych. którzy du 80 


kwietnia br. włącznie wyczerpią zasiłki. z fuv- 


Da 


S). 


duszn bezrobocia należy w niektórych mitfsco- | 


wościach okres pobierania zasiłku przedlużyć 
z 13 do 17 tygodni. Zarządzenie to obzimnje 
województwa warszawskie. pomorskie. poznań- 
skie i śląskie, nadto powiat drohobycki i sa- 
nocki. 

Kieuczciwi dyrektorowie Zakł. Kred. 

we Lwowie. 

Warszawa, 25, 3. (Tel wl). We Lwowie 
zawiesił piatność Powszechny Zaklad Kredyto- 
wy przy pl, Marjackim 6. Instytucja ta śrydniła 
się sprzedażą dolarówek i obligacyj pożyczki 
inwestycyjnej, R 

Lwów. (PAT) „Gazeta Poranna: dowia- 
duje się, iż śledztwo sadowe, prowadzone 
w sprawie nadużyć popełnionych przez Po- 
wszechne Zaklady Kredytowe we Lwowie, 
dostarczyło obliłego niaterjału dowodowego 
przeciwko dyrektorom tej instylucji, którzy, 
jak wiadomo. zbiegli przed kilku tygodniami 
zagranicę. Dotychczas ustalono, że straty, Wy- 
rządzone przez te instytucje, dochodzą do 
kwoty pól miljona zł. 

AFERA NAFTOWA. 

W zwiazku z afera naftową wyjechał do 
Borysławia okręgowy sędzia śledczy w Sam- 
borze. celem dalszego przesłuchania świad- 
ków. Przesłuchano kilka osób. Śledztwo trwa 
w dalszym ciągu, a wyniki jego trzymane są 
w tajemnicy. 


Użęsie kolnartera bibuły bolszewickie’. 

Warszawa, 26. 3. (Tol, wt). Władze granicz- 
ne w Tczewie podczas rewizji bagażu a nieja- 
kiego Czesława Rydalskiego z Warszawy in- 
kaseta firmy Spiess znalazły wielką ilość bi- 
buty komuristycznej oraz kilkadziesiąt cgarm 
plarzy „Nowego Przeglądu”, pisma komuni. 
stycznego, wychodzącego zagranicą. Przy To 
wizji osobistej znaleziono u Rydalskiego pod 
bielizną pas, w którym znajdowały sią sprawo- 
zdana i instrukcje Kominternu dla komuni. 
styczrej partii Zach. Ukrainy. Instrukcje za- 
wierały plan akcji na 1 maja. 

—-—ljam—mw 

Warszawa 26. 3. (Telef. wł). P, Prezydent 

Rzplitej przyjął w dnia dzisiejszym w południe 


prezesa Banku Polskiego p. Wład. Wróblew- | nie n 


skiego. 


| Borkowskiego, Stan. Estreichera, 
škiego, Konstantego Grzybowskiego, Jana Gu- | 


| 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go marca 1931 


» SŁOŃCE « 


Chem. pralnia-artyst. farbiarnia 
Kraków, florjańska 29, (podworzec) 
Podgórze, ulica Jóżefińska 28. 


O STOCA 704 SARNA E E TCUFCZECECEO WE 


E aaa wzi OAI 
Dając 
najstaranniejsze wykonanie 


liczy najniższe ceny 
dzieki najnowszym urządzeniom 


Na sezon wiosenny zniżka cen. 


p 


Uczeni zabierą głos w sprawie konstytucji. 


Warszawa, 26. 3, (Tel. wl). 4 zalek Sej- 
MH p, Świtalski AR do 4 towarzystw praw- 
niezych, a mianowicie do Towarzystwa Fraw- 
niczego w Warszawie, Polskiego Tow. Polityki 
Spolecznej w Warszawie, Tow. Prawniezego 
imienia Daniłowieza w Wilnie oraz Stałej Dele- 
gacji Zrzcszeń i Instytucyj Prawniczych w W ar | 
szawie pismo z prośbą o zabranie głosu w an- | 
kiecie korstytucyjnej. Jednocześnie marsz 
Świtalski wysłał pisma w tej samej sprawie 
do nastepujących 27 uczonych: Wład, Abraha- 
wa, Michala Bobrzyńskiego, Stan. Bukowiec- 
kiego, Józefa Buzka, Zygmunta Cybichowskie- 
g0, Edw. Dubanowicza, b. wojew, Piotra Dunin- 
Stan. Grab- 


mińskiego, b. wicemin. Maurycego Jaroszyń- 
skiego, b. min. Czesława Klarnera, prof. A. 
Krzyżanowskiego, Ludwika _ Kulczyckiego, 
prof: Stań, Kutrzeby, Wład. Maliniaka, Ant. 
Peretiatkowicza, Leona Pinińskiego, Michała ; 
Rostworowskiego, Macieja Starzewskiego, St. 
Starzyskiego, Wład, Studnickiego, Adolta Su- 


ligowskiego, Raz. Zakrzewskiego, Wład, Za- 
wadzkiego z Wilna, Wł. Grabskiego, 

(Wśród nazwisk tych jest paru dzialaczy 
sanacyjnych, których żadną miarą nie można- 
ik zaliczyć do yw do prawników. 

. Red.). 


desja nadzwyczajna w maju? 


Warszawa, 26. 8. (Telef, wł). Wedle pogło- 
sek w połowie maja należy się spodziewać 
zwołania nadzwyczajnej sesji, która potrwa 
krótko, jakieś 4 do 6 tygodni. Sesja nadzwy- 
czajna poświęcona będzie sprawom  finanso- 
wym, a także kwestji samorządowej. 

Mówi się o wprowadzeniu w życie t. zw. 
małej ustawy samorządowej, którahy ujedno- 
"stajniła samorząd na szystkich ziemiach Rzpli- 
tej. Gdyby taka ustawa została uchwalona. 
byłyby rozpisane wybory do rad miejskich we 
| wszystkich tych miejscowościach, gdzie kaden- 
jcie rad wygasły lub też gdzie funkcjonują ko- 
misarze rządowi. ; 


Liga Narodów zajmie się sprawą 


układu austrjacko-niemieckiego. 


Londyn 26 marca. Po wczorajszej inter- 
wańcji angielskich reprezentantów  dyploma- 
tycznych w Wiedniu i Borlinie zaznacza się 
w dziejszej prasie angielskiej ostrzejszy kurs 
Ar austro-niemieckiej umowie gospodar- 


zej. Nastąpiło to niewątpliwie także z powo- 
üu nicdaikatne] odpowiedzi kanclerza dra 
Brilninga. 


Liborulny „News Chronicle” wyraża obtwy, 
że nie chodzi tu wyłącznia o umję celną. Naj- 
lepiej byłoby, aby całą tą spramą zajęta się 


„szczerze Liga Narodów. 


Times“ wykazuje Konieczność. zbadasia v- 
kladu austrjacko-niemieekiegn  mietytso - pod 
względom legalności, lecz także z punktu poli- 
tycznógo i gospodarczego. 

„Daity Herald orgae Partji. Pracy dapi 
truje. sie w adpowiedzi Priininga podejścia. Li- 
si Narodów przez Niemcy. Dzisnnik twierdzi, 
iż vio ulega watpliwości, że Anglja i Francja 
postawią ię sprawę na porządku dziennym 
przyszłej sesji Rady Ligi. i 


Benesz przeciw unii celuei, 


Praga, 26 marca, Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisji zagranicznej parlamentu czechosło- 
wackiego wypowiedział się minister spraw za- 
granicznych dr. Benesz w sprawie austrjacko- 
niemieckiej unij celnej. Dr. Benesz m. in. oświad 
czył: 

„Całą sprawe nałoży ująć z trzech punk- 
tów: gospodarczego. politycznego i prawnego. 
Ze stanowiska politycznego i gospodarczego 
projekt ten byłby tylko wtedy zadowolający 
gdyby był wykonany w ramach obajmujących 
całą Europe i gdyby był zmieniony tak. aby 
odpowiadać interesom wszystkich państw. Tak 
jednak, jakim jest dziś, nie odpowiada naszym 
interesom gospodarczym ani politycznym a na- 
wet je narusza. Układ ten mógłby także za” 
szkodzić interesom inoych państw i zagrozić 
poważnie pokój w Europie środkowej. Stawia 
na jest także kwestja , Anschlussu“ politycz: 
nego. do którego nasza stanowisko jest wszyst 
kim dobrze znane, Z tego powodu plan musimy 
odrzucić. Co się tyezy strony prawnej. stawia- 
na jest zupelnie słusznie kwestja. czy pian ten 
arnsza innych zobowiazan. zawartych 
w traktatach pokojowych a szezególnie w trak- 
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| KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Förster b ! 
Szkielski Kotvkiewicz k 
f Wybrański Mustel 
Wiel! wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ŁAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting | Bluthver Quandt 
Kernitopi Bösendorfer Rönisech 
Sommerfeld Ehrbar Schweighofer 
Förster Scholze 
Gaveau . ; 
Wielki wybór w instrumentach używanych = Dogodne raty 
Skład fortepianów 
HELENA $MOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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tacie z St. Germain i w protokole genewskim 
z 1922 r. Naszem zdaniem wykonanie planu na- 
szyłoby te zobowiązania, Uważam zatem. że 
Briand i Henderson postąpili właściwie, orze- 
kając, że cała ła sprawa unji celnej musi być 
zbadana przez Ligę Narodów, Sądzę, że w (ie- 


newie zapadnie wyrok sprawiedliwy i polity- ; 


eżnie rozsądny. Chofzi przecież o sprawe do- 
niosłą. dla pokójn europejskiego". 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTETY, 


Paryż 26 marca. „Óeuvre* dowiaduje się, 
że na skutek porozumienia. rządu czechasłowac- 
kiego z rządem rumuńskim ma być *zwółana 


Be. ? 


. . 

Strzetanina na ulicach Madrytu. 

Madryt. 26. (PAT) Agencja „Fabra” 
donosi: Niektóre elementy radykalne, korzy- 
stając z przywrócenia owaraucyj konstytu- 
cyjnych. jak również akcja wywrotowa wśród 
studentów spowodowały w Madrycie niepo- 
kój. Policja zmuszona była inlerweujować, 
przyczem wywiązała się wzajemna strzeja- 
nina. w wyniku której jeden czienck gwardii 
cywilnej został zabity, a kilkunastu poliejan- 
tów i osób cywilnych ođuioslo rany. Mimo 
tego zajścia, rząd nie zejdzie z» obranej przez 
siebie drogi. Komunikat wczorajszy do pra- 
sy przypomina o przywróceniu swobód kon- 


a 
x. 


| stytucyjnych i zaznacza. że rząd bronić bedzie 


nadzwyczajna konferencja państw Malej En- 
teńty, która zajmie się zbadaniem sytuacji, ja- 
ka obecnie powstała w następstwio zawarcia 


m D O () [MM 


Reichstag zakończył obrady. 


Berlin 26 marca, Reichstag zakończył dziś 
ohrady i odroczył się do 13 października br. 
W ezasie przerwy abradować bedą poszezegól- 
ne komisje. 

Przy końcu dzisiejszego posiedzenia Reichs- 


anstrjacko-niemieckiego układu gospodarczego. ! 


tag przyjął ustawę o pomocy wschodniej 309 
głosami przeciw 65. 


Pogrzeb b. kanclerze H. Millera. 


Berlin 26 marca. Dziś po południu odbył się 
pogrzeb dawnego kanclerza Rzeszy, przewodni: 
czącego fralboji socjallno-demokratycznej Reichs 
tam Hermana Millera. Ulice, któremi prze- 
chodził kondukt pogrzebowy, udekorowano fla- 
vami państwowemi į narodowemi. Po obu stro- 
nacli jezdni ustawiły się niezliczne fłumy pu- 
hiiczności, Na pogrzeb przybyły liczne delega- 
cjo z całago kraju i zagranicy. M. in. przybyli 
pramjer duński Stauning, dawny kanclerz Ren- 
ner i buamistrz Wiednia Seitz, jako delegaci 
z Austrii, Ẹmi) Vandervelde (Beleja), Teon 
Bhim (Praneja), burmistrz Amsterdamu Vlie- 
gen ji sekretarz Międzynarodówki w Zurychu 
dr. Fr. Adler. W pogrzebie wzięli udział człon- 
kowie rządu z kanclerzem Briiningem na czele, 
oraz Caly korpus dyplomatyczny. 


TITULESCU JEDZIE DO PARYŻA. 


Warszawa 26. 3. (Telef. wł). Poseł rumuński 
w Lomdynie Titulescu opuścił Bukareszt, gdzie 
bawił w towarzystwie posła rumuńskiego w Pa 
ryżu Luguieanu. Pisma rumuńskie stwierdzają. 
że p. Titulesou nie ndało się stworzyć gabine- 
tu koncentracyjnego, gdyż pełnomocnictwa, 
udzielone mu przez króla, okazały sję niewy- 
starczające. 

WYDALANIE CUDZOZIEMSKICH 
MARYNARZY Z AMERYKI. 


Nowy Jork 26 marca. Minister qracy po- 


Czynił starania, aby ze Stanów Zjednoczenych | 


wydalono wszystkidh cudzozienskich maryna: | 
rzy, którzy po przybyciu do Stanów Zjedno- 
czonych opuścili służbę na okrętach i uzyskali ' 
pracę na lądzie. Zarządzenie to dotknie około 


100 tysięcy osób. 


x— 


leńska 9 p. inż. Aleksander 
Paryż 26 marca, Na lotnisku w Madrycie | Dyrekcji Polskich Kolei Państwowych wykiod. 


porządku przez zastosowanie wszelkich pra- 
wnie przysługujących mu środków. 


Krwawe rozruchy w Gawnpore. 
Londyn 26 marca. Zaburzenia w Cawnptze 
trwają w dalszym ciągu i pochłonęły dotych- 
czas około 50 zabitych i kĦkuset rannych. 
Wśród zabitych znajduja się także kotiety i 


„dzieci. 


Tlo tych walk jest następujące: Na znak 
protestu przeciw straceniu morderców wyższe- 
go urzednika w Lahore, zebrali się Hindusi i 
urządzili demonstracje uliczne, Ponieważ ma- 
hometanie odmówili wzięcia udziału w demon- 
śtracji. Hipdusi napadli na ich sklepy i domy i 


| poczęli je demolować. Wynikły z tego walki, 


które trwają trzeci dzień z rzędu. 


Ks. Kanonik 


Proboszcz w Stryszowie, 
Wicedziekan dekanatu Suskiego, 


przeżywszy Hera SS, 
Sakramentami zasnąl 


25-g0 marca b. r. 


zaopatrzony 


w Panu dnia 


z plebanii do ko- 


Eksportacja zwłok 
ściola paratjalnego nastapi w piątek 


26 b. m. o godz. 16.20 popoludnin. $ 
| Pozrzeb w sobotę 28 b. m. przedpo- 
Tndniem, na który zaprasza Ktewirych 
rzyjaciół, Ralezów i Znajomych 


0 


Stroskana Siostra, 
oraz Księża z dekanatu. 


NEKROLOGJA. 


S. p. Siostra Oktawja Berkiowiczówna. 

W dniu 11 hego 1931 r. zmarła w dJa- 
złowcu ś. p. Siostra Oktawja Borkiewiczówna 
zakonnica tamtejszego klasztoru Sióstr Nie- 
pokalanek. Dożyła sędziwego wieku Si lat 
życia, urodzila się bowiem w Molshein we 
Francji (Alzacja) dnia 8 września 1816 roku 
jako córka emigranta Ludwika Boreiewicza, 
uczestnika walk za wolność 1851 r, kapiiana, 
kawalera Virtuti Militari, rannego w bitwie 
pod Grochowem i matki Francuski z domu 
Ludwiki Vescher, wnuczką zaś byla Józefa 
Borkiewicza, żołnierza  kościuszkowskieco, 
porucznika wejsk koronnych, radcy Towarzy- 
stwa Kredytowego Ziemskiego w Kieleach 
i właściciela Rokiłną w Miechowskiem. Już 
jako dziecko odznaczala się wielsiemi zdol- 
nościami umysłowemi, a cecha Tej charakteru 
była prawość į obowiązkowość. Nie znaja co 
to ludzkie wzgiędy, kochała proslote i jedy- 
nym Jej celem było słażyć Bogu. Po olrzy- 
manju starannego wychowauia w domu ro- 
dzicielskim, około 1865 roku ukojiczyła: szko- 
ły w Paryżu, a po śmierci rodzieów, wróciw- 
szy do kraju wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr 
Niepokalanego Poczęcia Najśw. Marji Panny 

Jazłoweu — w rok dostała habit z imic- 
niem Siostry Marii-Oktawji od Zwiastowania 
Zmarla uczyła języka francuskiego i przez 
długie lata hyla mistrzynią pensjonaiu w do- 
mach Zgromadzenia w Jazłowen, Jarosławiu 
i Niżniowie. 

Do ostatniej chwili życia sprawy Kościoła, 
Polski i Francji gorącem sercem obejmowała. 
w ciągłej modlitwie polecajac je Bogu. Od 
siedmiu lat nie opuszczała celi, z heroiczną 
cierpliwością, bez słowa skargi, znosząc cier- 
pienia i oczekując z upragnienicm chwili po: 
laczenia sie z Tym, klóremu całe życie she 
żyła. Przyjawszy Sakramenta św. cicho prze: 
szła do wieczności. Wieczny odpoczynek rac: 
dać Panie tej szlachetnej i świetlancj duszę 
nń 


„KOMUNIKACJA: 


Pod tym tytułem wygłosi w piatek dnia 3 
marca b. r. o godzinie 6.15 wieczorem w sall 
Muzeum Przemysłowego w Krakowio. ul. Sme- 
Bobkowski, Prezes 


spadł czoraj samolot wojskowy i uległ znisz- | który bedzie 28-cm z cyklu wyklsdów ekono- 


czeniu. Obaj lotnicy ponieśli śmierć. 
z a D 


jmiczoych, 


zorganizowanych przez Związek 
Przemysłowców w Krakowie. Wstęp wolny. 


Bir. 8. 


SINTAIR STEEMAN: 


Dziwne wydarzenia w Kolegium. 


Właścicielka kawiarni „Pod Urszulą* 
spoglądała z rozrzewnieniem nu „ciało pe- 
dagogiczne*, grające codziennie partyjkę 
brydża w jej zakładzie. Pomyśleć tylko! Ta- 
kie dystyngowane towarzystwo zbiera się 
właśnie u niej.. Naprzykład profesor Vir- 
non, zawsze wyświeżony, elegancki, taki 
niezwykle uprzejmy, taki wytworny... Albo 
nauczyciel gimnastyki, kapitan Nick... Bo- 
hater wojny światowej, odznaczony orde- 
rem legji honorowej, to chyba też coś zna- 
czy!.. No, a profesor Manuel. wprawdzie 


trochę zrzędzi i jest zaniedbany w ubraniu, ' 


ale co za erudycja, jaka uczoność! A znów 
profesor Barthlemy to chodząca łagodność, 
Bardzo, burdze wytwome towarzystwo 
zbiera sie w bal kowierni, co do tego nie 
może być dwóch zdań! 

Kiedy dziś wieczorem zjawili się o zwy- 
kłej porze, wybiegła im naprzeciw, czerwo- 
na ze wzburzenia. 

— (o za straszne wydarzenie! — powi- 
tała ich okrzykiem. — Biedny pan Valen- 


| 


| 


ce! Wyobrażam sobie, jak rozpacza jego żo-! 


na! Biedactwo, takie delikatne, dobre i ślicz 
ne. Jakże się ona czuje? Czy aby mogła 
płakać? To bardzo pomaga. W jaki sposób 
to się wszystko stało? 

Profesorowie Vimon, Barthelemy i 
Manuel zajęli w milczeniu swoje zwykłe 
miejsca, lecz ponieważ nawałnica słów zac- 
nej pani Urszuli nie zwiastowała bliskiego 
końca, Virnon burknął coś o nieznośnem 
wścibstwie kobiet wogóle, a  hotelarek 


poleca: 
Gniewkowska A. 


smacznych i zdrowych. 


Mial piany | 


jest 


najtańszym 


nawozem! 
Zamówienia wykonują odwrotnie 


Miejskie Zakłady Ceramiczne 
Kraków 14, Telefon Nr. 114-72. 


„Na Wielki Tydzień“ || 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Czaputa T. X., 


Wielki Tydzień w Kościele | 


Cena zł. 2— 


Łaciak Bł. X. | | 
i 
i 


Przewodnik obrzętów Wieikotygodniowych j 


cna zl. -.80 


poleca ==, | 


Qflicium majoris Hebdomadac et 
Octavae Paschatis juxta Rubricas 
Breviarii et Missalis romani. 


Oprawne w płótno, brzegi czerwane zł 12°10 
OQprawne w skórę, brzegi złocona zł. 23:25 


Wielki Tydzień, | 
czyli nabożeństwo Wielkiego Tygodnia Ii 
według najnowszych wydań Mszału 
i brewiarza. Wydąnie Il zmienione 
zł. 6650 — Oprawne w płótno zł. S-50 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 


odwrotna po dallezenin rzeczywistych 


kosztów opłaty pocztowej. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik. 


Ważne dla pań gospodyń! 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13 


„Współczesna kuchnia domowa“ 


Cena egzemplarza opraw nego zł. 10:80, po wcześniejszem nadesłaniu należy- 
tości przekazem pocztowym zł. 11:80, za pobraniem pocztowem zł. 12:85. 

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchn'a domowa“ zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
ma dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich, 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


„GŁOS NARODU* z dnia 27-go marca 1931 


14| w szczególności (przy kawiarni „Pod Urszu- 


la“) mieścił się też i hotel, jedyny zresztą 
w miasteczku) i patrzył wcale niezachęca- 
jącem spojrzeniem na poczciwą kobiecinę, 
która jednak mało się przejęła jego nie- 
grzecznością. Była przygłucha i nie dosły- 
szała tego, co mówił. Kapitan Nick chciał 
jak najprędzej zasiąść do kart, wobec cze- 
go zaspokoił ciekawość pani Urszuli, komu- 
nikując jej. że dyrektorowa Valence czuje 
się stosunkowo nieżle, o ile wogóle można się 
czuć nieźle w takich okolicznościach, że 
mogła płakać i że ma nadzieję, że jej to 
pomogło, następnie wygłosił parę filozoficz- 
nych uwag na temat życia i śmierci. „tak, 
moja pani, nie wiadomo, kto z brzega* i za- 
czął mały przykład o znikomościach tego 
świata, lecz w  najciekawszem miejscu 
przerwał mu profesor Virnon cierpkiem: 
„gramy dzisiaj, czy też będziemy rozmawia- 
li na tematy metafizyczne“? wobec czego 
zaaferowana pani Urszula puściła się galo- 
pem po karty, a kapitan Nick zajął miejsce 
przy stoliku. Obsłużywszy stalych bywal: 
ców, hotelowych pospieszyła do innych go- 
sei, aby udzielić im najświeższych nowin — 
„z  najwiarygodniejszego żródła". Parę 
zdawkowych zdań kapitana posłużylo jej 
za kanwę, na której wybaftowała sobie cały 
romans. „Tak, proszę państwa, to tragiczna 
historja. Nie mogę niestety powiedzieć 
wszystkiego, co o tem usłyszałam, zbrod- 
niarz został poznany, ale nie powiem nic 
więcej... Jedno nieopatrzne słowo mogłoby 
się zemścić na tym, który je wyrzekł. 

Pani Urszula coraz bardziej podniecała 
się własną fantazją, unoszącą ją na tory 
zgoła nieprzewidziane dla u:2j samej, gdy 


jeden ze stolików. Zwróćiwszy oczy w tę 
stronę, aż zaniemówiłu z oburzenia. 

"— Młoda panna w kawiarni, sama! Nie, 
to coś niesłychanego! Co za nieprzyzwoi- 
tość! 

Pani Urszula słyszała wprawdzie o wiel- 
komiejskich pannach, które „podobno* uczę 
szczają do publicznych lokali, ale w jej mia- 
steczku nie zdarzyło się jej nawet »glądać 
czegoś podobnego. I to gdzie?.. W jej wta- 
snej renomowanej kawiarni, słynącej na ca- 
łą okolicę z solidności... Myśli pani Urszuli 
gwałtownie zmieniły bieg... 

— Chociaż — zastanowiła się — wła- 
śnie dlatego, że moja kawiarnia jest solidna, 
może być uczęszczana przez młode panny... 


Ostatecznie cóż w tem złego, że dziewczyna | 


przyszła napić się kawy.. Jeśli to nawet 
jest niewiaściwe i w ich miasteczku dotych- 
czas niepraktykowane, to przecież nie jej 
rzecz zwracać komuś uwagę. Pewnie, że jest 
to trochę dziwne i nie świadczące 'lobrze a 
moralności tej młodej osoby (ciekawam. kto 
to jest? Nietutejsza!). ale cóz ją to może 
obchodzić! 

Uspokoiwszy sumienie, chciala jnż zająć 


swój punkt obserwacyjny za kasą, gdy 
drzwi się otworzyły i młody człowiek 


wszedł do lokalu. Rzuciwszy pobieżne spoj- 
rzenie na salę, młodzieniec, uśmiechnął sie 
czarująco, na co elegancka panna odpowie- 
działa równie czarujacym uśmiechem i skie- 
rowawszy kroki w jej stronę, najspokojniej 
zajął miejsce przy stoliku. 

Biust pani Urszuli zaialował od nowej 
emocji. 

— To już szczyt wszystkiego! — Pani 
Urszula pytała się samej siebie, czy lopraw- 
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namyśle musiała znów przyjść do wniosku, 
że ostatecznie nie może w tem być nic zdroż 
nego jeśli dwoje młodych ludzi umawia się 
w takiej solidnej kawiarni, a więc... 

— A więc... jeżeli zaczną zachowywać 
się nieprzywoicie... Jeżeli naprzykład zech- 
cą się całować publicznie, wtedy wyprosi 
ich z lokalu z całą bezwzględnością. To po: 
stanowienie uspokoiło ją w zupełnaści; po- 
deszła do grających, zerkając ukradkiem 
na młodą parę, aby w razie czego zareago 
wać momentalnie i stanowczo. 

— Mój drogi mówił do profesora 
Virnon kapitan Nick — należysz z pewno- 
ścią do tych, którzy mają szczęście w miło- 
ści, bo co do kart... 

— W takim razie — przerwał mu Ma- 
nuel — Barthlemy musi być zjadaczem serc, 
bo gra w karty, jak szewc... 
` — Dajcie pokój z temi dowcipami — 
niecierpliwił się Virnon — Dwa kiery! 

Pani Urszula pochyliła się nad stolikiem. 

— Młoda panna przyszła do kawiarni! 
— rzekła tonem, jaki przybierała dla udzie 
lania najbardziej sensacyjnych nowin. 

Protesor Barthelemy otworzył szeroko 
zdumione oczy: Manuel zawołał z oburze- 
niem: 

— Panna! W kawiarni” Sama? Skan- 
dal! 

Całe „ciało pedagogiczne“ nie umiało 
ukryć zgorszenia. Pani Urszula dodała ko- 
mentarz: 

— Nie sama! Siedzi z młodym człowie- 
kiem! 

Podtrzymywała ręką obszerny i falujący 
biust. 

— Czy wiedzą panowie, kto to jest? 


zauważyła, że jej audytorjum obserwuje! dy nie jest to szczyt wszystkiego, ale po (Ciąg dalszy nastąpi). 
ME EH 2 w PR rei DZE. 
JEDYNA OKAZJA! 
Kompletna Naczynie 
| wyprawka aluminjowe srube 
A kuchenna pierwszorzędne 
| alumin jowa. wraz z pokrywkami. 
| . 


tylka 


CUKIERNIA 


SIERMONTOWSKIEGO 


Kraków, Bracka 7. 
Poleca na święta 
torty, strucle, babki. 
serowce, przekład? ńce. 
masy, lukry, przyjmu- 
je mak do tarcia. 


|72 sztuki 
za 
120 złoiych 


Jedyna okazja 
krótki czas. 


72 sztukil 


za 
120 złotych 


Towar wysyłamy tylko za gotówkę. — Opakowania i 


śedyna reklama naszej firmy to tani towar i pierwszej jakości. 
Ze względu na wielki zapas pragniemy -przyjść z pomocą klientom naszym, by umożliwić 
i udostępnić zakupno tej kompletnej wyprawki aluminjowei, za tak bajecznie niską cenę, a to 
tylko dla reklamy. — Kto zakupi to dziesięciu innym poleci by skorzystali z tak nadarzającej się 
sposobności i okazji. 


wysyłki na pocztę nie zaliczamy. 


s2sztmki! 
|120 złe 


1 złotye 


UMA" 


Jedyna nkazja 
tyiko 
krótki czas. 


[72 sztuki| 


za 
120 złotye 
4 ASON [IJ STE 


4 > "TN Za towary bierze firma neina odpowledzialność i gwarantuje za dobroć tychże. Przy zamówieniu proszę podać dokładny adres 

e E > = i nadesłać na poczet wysyłki zł. 20— przekazem pocztowym. — Zlecenie zostanie odwrotnie załatwione, 

o -— 

s B 1 = 5 garnków alum. grubych 31/2 litr. 212 litr. 13/4 litr. 1 litr. 3/4 litra — 4 rondle alum. grubych 23% litr. 114 litr. 1 lilr 

85 N PT Va litr. — 5 pokryw aium. odpowiednich do tych naczyń. — | patelnia z rączką aluminjową. — Í patelnia aluminjowa 
a A 7 | s- M z uszkami. — 2 posypywaczki alum. (1 do pieorzu, 1 do cukru). — 6 łyżek alum. stołowych. — 6 łyżeczek alum. ka- 
32 2 N m = wowych. — 2 puszki alum. 1 kg. z napisem wytłoczonym na „CUKIER* i „KAWE“. — 1 solniczka kuchenna lę kg. — 
< a ES) `. j 1 pałka do mięsa okuta, obustronnie. — 1 forma na babkę cynowana. — 1 forma na bu Tyń, karbo wana. — 1 torto% nica cyno- 
ZSR m S E wana. — 1 praska do pierć — 1 blacha na ewihak, karbowana. — 1 blacha do ciasta. — 1 sitko do rosołu i zup. — 1 sitko da 
343 5 w — herbaty. — 1 trzepaczka do piany. — 1 gniotek do ziemniaków — {Í maszynka spirytus. z knotem kuchenna — 1 tacka niklo- 
© 6 a = wana. — 1 tarło uniwersalne okrągłe. — 1 młynek do kawy metalowy z regulacją. — 1 maszynka do migdałów — 
z: A z km Z. z 1 druszłak cynowany. — 1 chocbla czerpakowa. — 1 chochla druszlakowa. — I termos 12 litr. oryginalny. — 1 nożyk 
8 3 A © = m~ JĄ do ziemniaków. — 1 nóż do chleba — 1 nóż kuchenny. — 1 koszyk na bułki. — 1 korkociąg. — 1 sitko kopytkowe 
28 0PAŻ = a © do mleka. — 4 foremki do wykrawania. — 6 foremek na Pe | 7 2 wieszadła na rzeczy. — 1 deszczułka do kra- 
8 s = = jania jarzyn. — 42 sztuk razem. 
= 4 = w |— : : 
ź 3 o ZE T9 1 UWAGA: Każdy zamawiający wyprawę kuchenną może skorzystać ze zniżki karniszy mosiężnych które to spre- 
8 = Z W, un 20 dajemy po ? zł. za sztukę kompietne wraz z konsolami, kółkami i żabkami. 
APT 8 
>is ms e ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Gł. 24. | 
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KINOWYM y 


WYDATKIEM 


jednorazowym uiścisz mie- 

sięczny abonament w Bi- 

bliotece A. Gumplowicza 

Traków, Bracka L. 9. 
front 


Drugie 


> i podpisanych 
Nie przepłacajcie! 
Najtańsza sprzedaż i opra- 
wa dzieł sztuki Wawrzecki 
Kraków, ul. Wielopole 3. 
Najdogodniejsze spłaty. 


JALU KUREK 


„Andrzej Panik” 


powieść — reportaż liryczny Krakowa. 


w ogran. ilości 270 egz. numer. 


Cena 2 zł. 
Tylko u Gebeiknera! 
Qa e | 
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FIGURY św. 


wydanie 


przez autora. 


4 


bm. „Ur odpo » jedz. nw. Jórof War 


Obrazy religijne | 


do mieszkań i kościołów 


Ramy i oprawa obrazów 
Wybór duży obrazków, 


różańce 


Krzyża | Ceny zniżone 
Dla Przewielebnego 
Duchowieństwa 
dogodne warunki 


Książeczki do modlenia. ` zapłaty. p 
| „A 
STANISŁAW RĄB I 1 
Kraków, ul, Sławkuwska 4, 
MŁ, 
aii aia Abees Karodu vod al. R per 


